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Sesję Sejmu przeciął nagle rząd. zamykając | 


ją dekretem prezydenta Rzeczypospolitej. Ta 
niespodziana „odprawa pasłów polskich“ posy- 
łająca ich na całomiesięczne niedobrowolne 
„ferje wielkanoone" unicestwiła cały szereg 
nieukończonych prac ustawodawczych Sejmu, 
które na skutek zkmknięcia sesji poszły do ko- 
SZA... 

Nie żal nam bynajmniej zmarnowanej w ten 
sposób wielotygodniowej pracy p. Głąbińskie- 
go i spólników nad pofałszowaniem sejmowej 
ordynacji wyborczej... 

Nie uronimy ani jednej łzy nad będącą już 
niemal na ukończeniu ustawą 0 zgrotmadze- 
niach, mającą w kierunku reakcyjnym pogor* 
szyć istniejący stan prawny... 


Jeżeli czego żałować wypada. to jedynie 


ustaw samorządowych, których nieuchwałenie 
przewleka obecny stan bezprawia w dziedzi- 
nie samorządu gminnego w Małopolsce | zna- 
wit na nieokreślony czas nie pozwoli małopol- 
skim radom gminnym odnowić się zapomocą 
nowych wyborów na podstawie nowoczesnej 
ordynacji wyborczej, jaką posiadają już gminy 
miejskie i wiejskie wszystkich innych dzielnic 
Polski. 

Poza kwestją samorządu — kolej teraz na 
rząd pokazać, co potrafi zdziałać bez Sejmu 
we wszystkich innych palących zagadnieniach 
dnia, jak bezrobocie, drożyzna, potrzeba uru- 
chomienia przemysłu budowlanego, wprowa- 
dzenie ubezpieczenia robotników na starość. 

Gdy za miesiąc Sejm zbierze się nanowo, 
zobaczymy, jaki stan rzeczy zastanie... 


POSEŁ JAN STANCZYK 


Tragedja inwalidów pracy 


Kto chce zobaczyć iście pichielnic ponury obraz 
nędzy i niedol: steran 
niech się przejdzie po większych ośrodkach wiel- 
kiego przemysłu, np. po Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Zobaczy on setki starcą 
te nędza nie mogą wyrazić już żadnej innej myśli, 
prócz zastyglei w nieme] rozpaczy grozy bólu. 

Nic wiem, czy są lak silni ludzie, kłórzyby byl 
w stanic spojrzeć w te oczy o szarym 
kolorze skargi i tak wi, aby widok tej 
bezsilncj nędzy nie targnał ich duszą. A je 
tacy, to chyba o wyprótycjhi sercach i tak wy. 
wionych duszach, że zaliczanie ich do ludzi było 
by ubliżeniem rodzajowi ludzkiemu. 

Któż są ci ludzie, którzy selkaini stoją pod mu- 
rami kopalń i fabryk, zapatrzeni wybłakłemi oczy- 
ma w dymiące kominy? Są to ci. którzy niegdyś 
gdy byli jeszcze młodzi, pracowali w tych fabry- 
kach i kopalniach i tam zostawili swoją młodość 
i swoje zdrowie. Pracowall ciężko, uczciwie. Do- 
woadem (ego są te dymiące rzymy fabryk, co 
z ich potu i trudu tu wyrosły, te rozległe podziem- 
ne pola kopalń, z których oni węgiel wyda:li i od- 
dali na użytek narodu. Dowodem tego te pałace, 
rzęsiście oświetlane, w których wśród beztroskich 
kaskad śmiechu, przy bicsiadnym stole siedzą ci, 


których fortuny są tak olbrzymie, jak olbrzymią | 


iest nędza tych, co stoją pod murem i chrzęszcza 
wyschniętemi z glodu staremi kośćmi. Tak to oni. 
twórcy bogactw, co wszystko to stworzyli, kiedy 
byli jeszcze młodzi, kiedy mieli jasny wzrok. w 
którego subtelnej toni mogły sie odbić wielkie 
młodością porywy i małe zawody, kiedy mieli 
silne ramiona, dla których nie było dość Moriych 
i twardych skał, aby młodzieńczy napór tych ra 
mion wstrzymały. Żyli ongiś radosną nięką Paa 
rzenia. 


Dziś, kiedy wszystko zrobili, kicdy w tem 
wszystkiem pogrzebali swoją młodość, zdrowie 1 
życie — wyrzucono ich na śmietnik, aby bez ka- 
walka chleba, bez dachu nad głową, niejednokrot- 


nle bez nakrycia najnędzriejszem laclnnanem, kO- 
nali z głodu. Żując zmęczoną myślą nierozwiązaną 
zagadkę przyczyny swojej nadludzkiej krzywdy 


| i boleśnie dłuziego powolnego konania. Krzyk ich 
| iest za słaby, aby wstrząsitął su: 


iem lub 


wy- 


wołał blady strach na twar h tego 
świata. Zresztą, możni tego świata cie dzą na 
konferencje robotnicze, tam gdzie »..l dalą i nic- 


dołą radzi szara brać robot 


Ani kapitaliści, ani ministrowie nie usłyszą shaf- 


których oczy wyżaf- | 


h ciężką pracą ludz} ten | r 


| aby prędzej 


Do walki o ubezpieczenie na starość! 


s 
órnik Majewski pracował na kopalni „Fło- 
25 lut, a mając lat 60, został jako niezdolny 
do dalszej pracy wydalony, bez jakichkolwiek 
środków do życia. I kiedy mu ostatniego syna, 
4-tegu z rzędu, wzięlo do wojska, starzec pozba- 
wiony ostatniej podpory, dostaje z rozpaczy pó= 
mieszania zmysłów i podpala na sobie łachmany, 
ofńczyć swój męczeński żywot. Al- 
szka przepracował w kopalni 28 lat 
rolmiony z kopalni państwowej Brze- 
7 niezdolny do pracy z powodu starości. 
Liszka nie mając środków do życia, żebrał pod bra- 
ma kopalni. Dobrzy towarzysze pożywili. Ale że- 
brać nie wolna. Policja Liszkę odstawiła do miej- 
sca urodzenia lego ojca, Tam Liszki nikt nie znał 
Ot włóczęga myśleli łudzie, zamykając ptzed 
nim drzwi. Liszka wrócił piechotą pod bramę ko- 
palni, a ponieważ policja czuwa, Liszka musi że- 
brać ukradkiem. Liszka nie ma także mieszka via, 
nocuje ukradkiem w cudzej stodole. Właściciel sto- 
doły odnajduje przypadkiem Liszkę, ale już na 
pót znarzniętego. Policja prowadzi Liszkę do wój- 
ta, Nim postanowią, co z Liszką zrobić, zamknię- 
to go w stajni wójta. Postanowiono Liszkę odesłać 
z powrotem do miejsca urodzenia ojca. Atoli wy- 
roku już nie wykonano, bo Liszka tymczasem 
imarł w stajni. Takie są dzieje dziesiątek tysięcy 
Majewskich i Liszków, ongiś twórców wielkich 
fabryk, wielkich kopalń i wielkich maiątków tych, 
którzy im w zamian za to pozwalają umierać w 
stajniach z głodu i zimua. - 

Taki los czeka dziesiątki tysięcy tych Liszków 

i Majewskich, których dziś, jutro i pojutrze kapi- 
Laliści wyrzucą na śmietnik. 

Czy wolno patrzeć dłużej na ię krzywdę? dk 
nie należy wszystkim robotnikom krzyknąć tak 
potężnym wołaniem: Uhezrieczenia na starość!!! 

Niechaj usłyszy ten krzyk spoleczeństwo, Sejm 
i rząd! 

A gdy kapiia| i ministrowie wałania naszego 
nie zechcą usłyszeć, to należy wstrząsnąć ich su- 
mieniami takim protestem, od którego zadrżą ich 
pałace w posadach. Robotnicy, będziemy -ikczem= 
mi. jeżeli nie stwarzymy takiej siły organizacyjneł 
i takiej solidarnej jedności, której mocą wypalimy 
wszystkie krzywdy wszystkich Liszków i Majew- 
skich. Do wałki o ubezpieczenie na starość! 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
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Wstępne potyczki o rozbrojenie 


W poniedzialek rozpoczęły się w Genewic obra- 
dy konferencji wstępnej dla przygotowania głów- 
nej konferencji rozbrojeniawej. Bierze w konie- 
rencji udział przeszło stu delegatów, reprezentu- 
jących 21 państw, a obliczana jest na kilka tygo- 
dni. Może jednak już po pierwszym tygodniu roz- 
leci się. 

Ta wstępna komferencja ma być zamknięciem 
obrad „przygotowawczej komisii dla konierencji 
o ograniczenia zbrojeń”, która w ciągu swego 
przeszło całorocznego istnienia nie wyrobił so- 
bie dobrej marki, co prawdą — przeważnie nie 
z wlasnej winy. Mocodawcy tej komisji zgóry ia 
skrępowali. W grudniu 1925 Rada Ligi narodów 
tylko niechętnie zgodziła się na zwołanie tei ko- 
misji. Stało się to dopiero pod naciskiem peinego 
Zgromadzenia Ligi, która musiała pójść za głosem 
opinii publicznej, domagającej się jakiejś akcji roz- 
hrojeniowej. W wykenaniu tego polecenia Rada 
Ligi opracowała kwestjonariusz, na który komisja 
przygotowawcza miała dać odpowiedź. 

Już merwsze z pytań w kwestjonariuszu było 
twardym do zgryzienia orzechem. „Co należy ro- 
zmmieć pod zbrojeniami* — to było pierwsze py- 
tanie, przypominające znane pytanie: „Manio, ca 
to jest lejtnant?" Trzecie pytanie było niemniej 
trudne: „Wedle jakich reguł można porównać zbro 
jenja jednego państwa ze zbrojeniami drugiego?" 
W tym sensie szły dalsze pytania, które widocz- 
nie zgóry były obliczone na to, aby znalezienie 
odpowiedzi na nie przewlekało się w nieskończo- 
ność. To też komisja nie mogła sobie inaczej po- 
radzić, jak wybrać kilka podkomisji złożonych z 
rzeczoznawców — a więc przeważnie wojsko- 
wych — i ograniczyć się da kontroli ich obrad. 
W ten sposób stało się, że wojskowi mieli decy- 
dować o ograniczeniu zbrojeń — rzecz śmieszna, 
wprost niemożliwa. 

Obrady podkomisii trwały bez końca, ale miały 
przynajmniej ten pomyślny wynik, że postawiły 
wsłępną konferencję przed powzięciem decyzji: 
albo zbankrutować, albo — co teraz jest madne — 
przeprowadzić sanację. Znaczy to: albo musiano 
Uzpać przygotowania do odbycia konferencji roz- 
brojeniowej za heznadziejne, aibo wyszukać jakąś 
możliwą droge wyjścia. Pierwsza ewentualność 
była niemożliwą, tak wobec świata skompromito- 
wać się nla było można, wybrano więc drugą, 
z której wyrosła obradująca obecnie w Genewie 
konferencja. 

Rozpoczęła się w poniedziałek odrazu z drama- 
tycznym wstępem. Konferencja odrzuciła na bok 
cały owoc pracy podkomisji tl. zrobiła to w spo- 
sób dyplomatyczny, uchwalając podkomisjom po- 
dziękowanie. Po tym akcie kurtuazji stwierdzono, 
że prace podkomisji są właściwie do niczego I że 
trzeba całą praktyczną robotę zacząć od początku. 
Robotę tę zaczęla pod naciskiem angielskiej partji 
pracy Anglija. W jej imieniu lord Cecil przedłożył 
konferencji projekt międzynarodowej umawy o o- 
zraniczeniu zbrojeń. Po nim wystąpił delegat fran- 
ouski Paul Boncour z innym projektem tak, że 
wstępne walki o zbrojenia rozpoczeły się. 

Obydwa projekty wychodzą z tejsamej zasady: 
wolność zhrojeń musi ustać, żadne państwo nie 
może samodzielnie decydować o rozmiarach swych 
zbrojeń, muszą być ustalone międzynarodowe 0- 
graniczenia zbrojeń, zbrojenia na wyścigi nie śmią 
mleć miejsca. Za tą pozorną jednościa kryją się 
jednak wielkie przeciwieństwa, wynikające z roz- 
kieżności w „polityce wielkich państw. Anglja chce 
ograniczenia zbrojeń lądowych, co Francja uważa 
za wymierzone przeciw sobie. Francja oświadcza 
wprawdzie gotowość ograniczyć swą armię stałą. 
żąda natomiast wliczenia do tej armii policji i żan- 
Æ@rmerli. Dalej Anglia chce ograniczyć jednostki 
bojowe sił morskich ti. żąda ustalenia maksymal- 
nej ilości łodzi podwodnych, torpedowców | ma- 
tych krążowników, Francia natomiast chce zacho- 
wać swobodę budowania w przyznanej jej cyfiy 
tonażu ile 1 jakie okręty jej się spodoba. Anglia 
admawia poddaniu się międzynarodowej kontroli 
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| zbrojeń, taksamo odmawia Amcryka, natomiast 


Francja uważa coroczną kontrolę zbrojeń przez Li- 
gę narodów za konieczny warunek. 

W środku między Anglią a Francją stoją Wto- 
chy, które oświadczyły się zasadniczo za rozbro- 
leniem, żądając jednak ograniczenia tego rozbro- 
lenia do rozmiarów zbrojeń francuskich, a więc 
do siły największej armji w Europie. Polska i Ru- 
munja podniosły słuszny zarzut, że rozbrojenie po- 
zostanie teorią, dopóki Rosja nie bierze w niem 
udziału. Niemcy godzą się na rozbrojenie, die — 
jak oświadczył ich delegat hr. Bernstorff — żąda- 
ja wyrównania różnicy w zbrojeniach między Niem 
caml a państwami byłej ententy. To dwuznaczne 
oświadczenie znalazło całkiem jasne oświetlenić w 
prawicowej prasie niemieckiej, która wprost żąda. 
aby Niemcom przyznano prawo utrzymania więk- 
szej armji, niż im traktat wersalski przyznaze. 

To wystąpienie reakcji nierhieckiej znalazło od- 
glos w reakcji francuskiej, która mówi już u roz- 
biciu się konferencji genewskiej, a nowych i od- 
dzielnych drogach, któremi Francja musi pójść. 
Jakkolwiek ta konferencja się skończy: rozbije siy 
albo osiągnie mizerny rezultat. jedno jest newne: 
co się rozgrywa w Genewie musi stać pod baczną 
uwagą mas pracujących, które w zagadnieniu roz- 
brojenia są najbardziej interesowane. Ore przecież 
są największymi ofiarami zbrojeń, one dają rekru- 
ta i one swymi podatkami utrzymują armie. 

. . _ 


Genewa, 26 marca (PAT). Ogólna dyskusja w 


komisji przygotowawczej konferencji rozbrojenio- 
wej została wczoraj zakończona przez zlożenie u- 
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zupełniającej deklaracji przez przedstawiciela Fin- 
landji, Stanów Zjednoczonych, Chil, Anglii i Nie- 
miec. Delegat Finlandyi w deklaracji swe! poszedł 
po linil zbliżenia do tez, złożonych przez delega- 
tów Połski, Belgii, Francji, Czechosłowacji, Ru- 
munjł i Jugosławii i podkreślił konieczność połą- 
czenia zagadnienia rozbrojenia ze sprawą bezpie- 
czeństwa. Przedstawiciel Finlandii przypomniał ró- 
wnież o propozycji Finlandji stanawiącej rozwi- 
nięcie artykułu 16 paktu Ligi w części dotyczącej 
pomocy finansowej. Poza tem mówił o specjalnej 
Sytuacji geograficznej swego kraju. Komisja przy- 
chyliła się do proponowanej metody dalszej dysku- 
sji przedstawionej przez de Brouckera, delegata 
Belgii. Wobec tego biuro kamisii przy współdzia- 
łaniu autorów projektu konwencji Cecila 1 Paul- 
Boncoura przystąpi do przygotowania i zestawie- 
‘a obu projektów według kolejności dla wykaza- 
nia ich różnie i cech wspólnych, 


CIASTO STRUDLOWE 
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Na temat Sejmu i jego urlopu 


Książę Eustachy Sapieha opowiada żubrom wi- 
leńskim w „Słowie” taką oto bajeczkę z Warsza- 
wy: 

„Wczoraj w Łazienkach sładłom sobie na 
chwilę na ławce ogrodowej. Na ławce naprze- 
c'wko, siedziała starsza panu a przy niej ba- 
wila się czteroletnia dziewczynka. Opiekunka 
była zaczytana, a dziecko widocznie nudziło 
się, bo bezustanku zwracało się do opiekunki 
to z naiwnem pytaniem, to znów z naiwnem 
spostrzeżeniem. Na wszystkie te zaczepki 
starsza osoba albo nie odpowiadała wcale, al- 
bo je zbywała odburknięciem. 

Nakoniec mała, chcąc zainteresować swoją 
osobą zaczytaną guwermantkę, schowała w 
rączce jakiś kamuszek i mówiąc niby sama do 
siebie zaczęła głośno wykrzykiwać: „Ja tu 
coś mam! Ja tu coś mam!* Guwernantka nic. 
Dziecko rzuciło kamuszek. Skończyło się ma- 
łą awanturą, bo zniccierpliwione dziecko od- 
ważyło się opiekunce wytrącić książkę z ręki 
i dostało za to klapsa." 

Bajeczka powyższa ma być ilustracją stosun- 
ków, istniejących pomiędzy Seimem a marszał- 
kiem Piłsudskim. względnie jego rządem. I ten ©- 
brazek ogrommie cieszy naszych jasnych panów! 
Bo cóż z tego, że każdy z nich ma swój poczet: 
są ludzie sapieżyńscy. są radziwiłłowscy, są z 
pod znaku Lubomirskiego... Ale póki Polska ma 
ustrój demokratyczny — w tej demokratycznej 
„Giżbie" giną barwy książęce i ciągnące za niemi 
konserwatywne grupki nie mogą się przebić na 
czoło. 

Dła nich sprawa jest jasna: wyczekują oni, zże- 
by marszałek twardą dłonią ugiął Sejm, a potem? 
Potem widzą w swoich marzeniach... Polskę mo- 
narchistyczną. w której poprzednio inne ręce w- 
tarty już były rogów Sejmowi i w blasku korony 
w zmienionych warunkach oni — ponownie odzy- 
skujący splendor „królewiąt*.. Tem tylko można 
tłómaczyć ciągle z ich strony radosne przewidy- 
wania i zapowiedzi, że Sejm dozna jakiegoś nowe- 
go upokorzenia, że jego prawa zostaną skurczone, 
a nadzieje, zagrzewane własnemi gzorączkowemi 
wizjami. każą im — zwłaszcza kresowym panom 
— opowiadać się za Piłsdskim choć — jak pisze 
książe Sapieha — „konserwatyści polscy mogą 
mieć poważne zastrzeżenia”, iż rząd wiele stano- 
wisk obsadza „niekompetentnymi lewicowcami". 

Bo to z ich punktu widzenia rzecz przemijająca... 
Grunt, ażeby po 


gladko zbroiowany ugór na miejscu, gdzie krze- 
wily się „chwasty“ demokratycznego Sejmu... Oni 
w swojej wyobraźni. w swoich rojeniach nie uwe- 
żają osoby marszałka za swojego „Mesjasza“ 
ale za rodzal Jana Chrzciciela, który ma temi 
„Mesjaszowi* — a będzie nim król — wtorować 
gładszą drogę. 

Ale w dzisiejszych czasach nawet tacy fana- 
tyczni wrogowie demokracji, chcąc swemu gloso 
wi nadać powagę nie mogą poprzestać na wołaniu: 
„My tak chcemy”, lecz powołują się na szersze 
koło, niż Sejm — na naród. „Nie grupy zmaniero- 
wanych polityków" ale „szerokie warstwy Naro- 
du" są tego samego zdania, co książę Sapieha... 

Zapewne, iż obecny Sejm z jego wydłużoną pra- 
wicą, której patronem był Hammerling, i tej pra- 
wicy reakcyinemi nawskroś dążeniam, z jego 
wciąż kruszącemi się partjami chłopskiemi — nie 
przedstawia się bynajmniej pociągająco. Toteż I 
sporo — poza obazem lego przeciwników z wy- 
rachowamia politycznego — błąka się ludzi, którzy 
powtarzają bezmyślne frazesy, że Sejm — to za- 
wajldroga jedycie. Nie: to jest kształt, który bez- 
względnie trzeba przechować — tylko na podsta- 
wie UE doświadczeń — personalnie udosko- 
nalać. 

Weźmy przykład konkretny. 

Czy ci ludzię, którzy tu w Krakowie, oszotomie- 
nl endecką agitacją. szll tak fanatycznie głosować 
na listę z Korfantym na czele — dla lego nazwiska 
— dziś potrafiliby się wyłezitymować, dlaczego 
imaginowali sobie, że to jest jakiś rycerz bez zma- 
zy?.. Więc głosował bezmyślnie. 

Zły komplet sejmowy — to zwierciadło, w któ- 
rem się odbija złe pozbawione zastanowienia glo- 
sowanie wyborców. Zwierciadła nie należy nl- 
szczyć, jeno podsimąć mu obraz doskonalszy. 

A teraz — ku uciesze wrogów Sejmu — zosłał 
on zurlopowany. Właśnie w momencie, gdy na 
swoim warsztacie miał sprawy, zdawna domaga 
jące stę załatwienia... Dia tego urlopu braknie ma- 
wet pozoru. że Izba ustawodawcza próżnuje. 

Traktować więc to należy, jako dalszy etap lek- 
ceważenia tego Sejmu. 

Taktyka to — jak wykazaliśmy — niebezpieczna. 
Można i nawet, jak dowodzilśmy, należy ten Seim 
rozwiązać. Bez niczyjego po nim żalu; ale nie na- 
leży podkopywać samej instytwoji! 


rządach obecnych pozostał | TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 
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Zatarg jugosłowiańsko-włoski o Albanie 


Ilustracja na lewo przedstawia krążowniki wto- 
skie i armaty z okrętu włoskiego, wymierzone ku 
wybrzeżu Albanii — jako ostrzeżenie pod adre- 
sem Jugosławii, że Włochy wykonywuią protek- 
torat nad Albanią i że każde wystąpienie Jugosła- 


Tajemnica Mussoliniego 


Mimo wielkiego ruchu dyplomatycznego, które- 
go wynikiem jest niezliczona ilość komunikatów. 


i 


wji spowoduje akcję floty | aruji włoskie; Wia 
domą, choć zatajoną, jest rzeczą, że porty albań- 
skie Durazzo i Valoua się od włoskieli okre- 
tów wojennych. 

Ilustracja na prawo przedsławiu Achineda Zogu 


3 seżwska 
kurke- 


dy prasa 
coraz nowe i 


Sko-angielską. Podczas 
podnosi przeciw Jugosław 


nie nastąpiło dotąd rzeczywiste wyjaśnienie w za- | nia, w Belgradzie zaczynają odpłacać się w ten 


targu jugosłowiańsko-włoskim. Powodem tej nic- 
pewności jest zachowanie się Mussoliniego, który 
dotychczas nie złożył zdecydowanego oświadcze- 
nia na propozycję Jugosławii% przeprowadzenie 
ajedztua międzynarodowego, natomiast prasie 
sweq tj. łaszystowskiej każe pisać, że na tę pro- 
pozycję nie zgadza się. Zacdowanie sie wodza fa- 
szystów jest istotnie dziwne: podnosi pskarżenia 
przeciw Jugosławii. ta gotowa jest pozwolić na 
zbadanie tych zarzutów na miejscu, a tymczasem 
prasa Mussoliniego odmawja, mimo, że Anglia i 
Francja plan ten popierają. Powód tego zachowa- 
nia się może być tylko ten, że podczas Śledztwa 
możnaby też zaglądnąć do Albanii. a tu mogłyby 
wyść na jaw rzeczy, które wykazałyby calą kłam- 
iiwość dyplomacji faszystowskiej i byłyby duwo- 
dem, że to Włochy prowokują. 

Odmowa Mussoliniego wzmocniła opór Jugo- 
sławii, w każdym razie pewnych jej kót politycz- 


nych, przeciw kapitulacji przed dyplomacją wło- ' 


sposób, że ogłaszają coraz nowe szczególy o przy- 
gotowaniach wojskowych Włoch w Albanii. Toteż 
pisma belgradzkie żądają, aby śledztwo obięła Li- 
ga narodów i żeby ono ubjęlo zarówno Jugosławię 
jak Włochy i Albanije. ponieważ tylko w ten spo- 
sób da się stwierdzić, klóre państwo zbroi się do 
wojny. Rząd iuzostawiański przygotowuje też no- 


tę do „zaprzyjaźnionych“ państw, w której podaje ; 


szczegóły o zbrojeniach włoskich, któremi kieruje 
osobiście Mussolini, jakoże — między innymi — 
jest też ministrem wcjny. 

W Belgradzie nie przeslaja leż odzrażać się, 


czego dowodem były „iarodowe* manifestacje w | 


EBEER HONIGWACHS 
NA RATY TYLKO 


MEBLE 


ACHMED ZOGU BEJ 
prezydent Albanii 


beja, z łaski Mussoliniego w.prezydenta”, ti. dykta* 
tara Albanji. Jest on przez plemiona górskie jako 
zdrajca wolności znienawidzony i utrzymuje się 
tyłko terorem i poparciem dyktatora włoskii 
Achmed Zogu bej dąży do korony królewskiej, 
która wmożliwiłaby mu ożenek z którąś z córek 
Emanuela. 


w skupsztynie podczas dyskusji nad budżetem woj- 
skowym. 
. 

Paryż, 26 marca (PAT). Wczoraisza wizyła po- 
sła jugosłowiańskiego u dyrektora politycznega mi- 
| nisterstwa spraw zagranicznych Berthelota pozwa” 
| la stwierdzić pojednawcze dążenie rządu jugosło- 
wlańskiego. 

WARUNKOWA ZGODA NA KONTROLĘ 

Belgrad, 26 marca (PAT). Słychać, że Jugosła= 
wja zgodziła się na odbycie ankiety w Jugoslawil 
pad warulikiem, że analogiczna wojskowa ankieta 
udbędzie się równocześnie w Albanii. 


czas odnowić przedpłatę 
na kwiecień 


KRZYŻA 3 


W dziesiątą rocznicę 
rewolucji rosyjskiej 


WSPOMNIENIE 
RÓ: 


< Dziesięć lat mia od chwili, kiedy naród rosyi 
ski potężnem uderzeniem obalił carat, stwarz 
w jego miejsce revublikę, która miała zerwać z sy- 
stemem brutalncgo ucisku a opierając się ra w 
zwołonych siłach rosyjskiego narodu ze zdwo* 
nym zapałem podjąć wojne z Niemcami i Ausitją. 
Tym, którzy wie byli naocznymi świadkarai. p2- 
miętnych wypadków w Rosii w niarcu 1917 r. trx- 
dno mieć pojęcie o tym nastroju, który ogarrąl 
ludy obszernego imperiuim, na wieść o strąceniu 
z tronu cara. Nie ulicą śledzić dziejowcgo biegu 
rewolicii, pragnę tylko dać obraz nastroju oraz od- 
dzjaływania rewolus na armię ros 

Działu się to w malem miasicczk 


v schodriej 


Małopolski. Po trzecim roku inwazji Moskale na 
dobre się zazospodurewzli, traktując kraj podbity 
Ma rówm z w:asnym. lsumsł ożywiony handel z 


Rosją, ba, miwet z Petersburgu i 
tonu pawar 
amu rosyjskimi, bic troszezono sic 
inniana zunełme 0 grade wojny. A 
a byłu tu w maicu 1917 roku i 

huk pokażą wci odwiecznych ledoy 
niosła się do bajki podobna. 


Odessy przyw 


zawierano umowy Juiudlowe z kup- 
o juleo, 


zapo- 


e carat. len carat, so od wiesów slal nig 
szons, nie isine. Byle w onih 03 
1917 rohu. Ud suuttsa ratu saśyly po mieście 


pogłoski, iż car został strącony z tronu, w Peters- | Śmierć skazani i że nazajutrz t. j. w sobotę o godz. 


burgu rewolucja wre w całej pelni. Nie śmiano o 
tem głośno inówić, podawano sobie tę wieść z us: 
do ust, czekając jak na to wojsko zareaguje. 
Około godziny 11 przed południem zjawiły się 
pierwsze jaskółki rewolucji: oddział szoferów 9 ra- 


ty automobilowej należącej do micjscowego gat- | 


nizonu podążył z koszar, znaklujących się za muz- 


siem, do miasta, zrywając po drodze chorągwie | 


państwowe, zwisające z budynków, w których 
mieściły się urzędy państwowe lub szpitale garni- 
zanowt. Niebieską i białą część choragwi deptuno 
w błocie, zaś czerwony pas zostawiano nu drążku. 
poczem chorągiew z powrotem zawieszono, Trwa 
do to do godziny 3 po poludniu. Z szoferami zaczę” 
ły się łączyć luźne oddziały wojskowe oraz Jud- 
ność cywilna, tworząc około 4 pu południu wcale 
pokaźny oddział, który ruszył pod gmach dowódz- 
twa garnizonu. Konmendautcim garnizonu był sta- 
ry, zgrzybiały prawie 70 letni generał rosyjski. 
którego można było wodałenuie widzieć, hicdy o 
godzinie ! drobuym a prędkium krokiem spieszył 
na obiad — nigdy nie ELU sro straż wo 


ragwi, 
mendanta bli natyc 
straży oraz zezwolenia usu 
stwowych. Stary geucral 
ściem mie stracil przyto 
hie deputację pod pozor 
komendnymi. sam zaś pot 
fonicznie szkolę podclior 
celiorążowie przybyli, rozeszła się wiesć wóród tlu- 
mu. oczeksjscego z niecierpiwaścią powrotu de- 
putacj, że cbaj rzy zostali uwięzieni i na 


ca chorągwi paii- 
zaskoczony tcm z2j- 
„ Zatrzymał u si 
zamienia się Z Dud- 
wał *ele- 


6 rano ma nastąpić na dziedzińcu koszar eezeku= 
| cja. Wśród tłumu zaczęło kotłować, Szołerzy gro- 
zili bombardowaniem koszar. jeżeli natychmiast 
nie wypuszczą uwięzionych, sypiąc przytem grady 
oblcg pod adresem komendanta i sztabu, a wzno- 
sząc entuzjastyczne okrzyki na cześć rewolucji. 

| Wtem, jakby z pod ziemi zjawiają się nodcho« 
rążowie uzbrojeni, w pełitym rynsztunku i osacza- 
jąc dookoła tłum, grożą śmiercią, ieżeliby się «toś 
z miejsca ruszył" Groźba ich jednak okazala się 
nadaremuw; w tlumic ozwały się śmiechy i naigra- 
wanie się jak lu wówczas mówiono — z „car- 
skich pacliuinów*. Podehorążawie ogłupieni tem 
widowiskiem stali chwile z najcżonymi w tłum ba- 
zentatni jakby na baczność, poczem zwolna zaczę- 
li się wycofywać i znikać. Po chwiłi ukazali się 
też obaj „skuzańcy” entuzjumycznie witani przez 
wajsko i ludność cywilną. Zdięto chorągiew pań- 
stwową 4 budynku, poczem cała ta fala ludności 
wojskuww ` cywilnej niosąc na barkach obu „ska- 
zańców” putoczyła się w stronę rynku. Tu zastą- 
piła nam drogę wala grupka mamfestujących: byli 
to kolejarzv, wśród nich przeważnie Polacy z Kon- 
xresówni. którzy pierwsi zdobyli się na jawną ma- 
s kroczył naczelnik stacji, Po- 
nłosac szerwouy sztandar dumnie w gózę 
| wzniesiony. za nim w wzorowym porządku grup- 
| ka urzędu robotników kolejowych z pocho- 
dnianii, "us Mersyliankę. Na widok tej gru- 
py uiasseh, tumn nasz wzniósł trzykrotny 
okrzyk ia cześć rewolcji. a połączywszy się z ni- 
Mi ruszył ky koszarom. Wojsko tymczasem, nie 
czekaja bycie manifestacji. sama opuściło ko- 
| scaly, « Wypewiudiggc pusiuszeńsiwo oficerom, 


a czele 
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Największe, najtańsze 


źródło zakupu 


W nowościach jak: Rypse, Welury, Plusze, Welwety, 
Wełny, Suina, Kamgarny na płaszcze, Kostiumy, Suknie 
ina ubranie męskie. Fianele, Barchnny, Zefiry, Płółna, 
Dymki, Wsypy 1 Oksiordy. Kavy, Koldry, Koce i Firan- 
ki. Creppa de Chins, Fulary, Talty, Urappe, Marokain itd. 
Największy wybór płócteń żyrardowskich pa ce- 

nach fabrycznych. 1288 


Premje dla abonentów „Naprzodu“ 


Każdy abonent „Naprzodu“, który zapłaci 
prenumeratę kwartalna, jakoteż każdy nowy 
abonent, który zaprenumeruje „Naprzód“, 
ntrzyma ad naszego wydawnictwa jedną z na- 
stępujących książek jaka 


BEZPŁATNĄ PREM]JĘ: 


Barszczewski Stefan: JAK BYĆ MOGŁO 
(Powieść lotnicza). 

Gamaston: FATA MORGANA 
z czasów studenckich). + 
Korzeniowski Józef: POJEDYNEK (Romans). 
Kraszewski J. I.: ONGI czyli KRWAWE 
ZNAMIĘ (Powieść). 

Krzewski Jullan: Z DZIEJÓW TĘSKNOTY 
(Romans). 


(Powieść 


Sewer (ign. Maciejowski): MATKA (Po- 
wieść). i 

Słoński Edward: ANATOLOGJA WSPÓŁ- 
CZESNEJ POEZJI POLSKIEJ. 

Słoński Edward: W WIĘZIENIU (Powieść). 

Tatarówna Stełanja: O MIŁOŚCI MISTRZA 
TWARDQWSKIEGO (Powleść). 

Wierzhlński Maciej: DOŁAR I SPÓŁKA 
(Powieść). 

Wóycickł Wł, K.: AMERYKANIN (Powieść). 

Zahorska Anna (Savitri): ODRUTOWANA 
OKOLICA (Powieść), 

Upraszamy o jak najrychlejsze uiszczenie 
prenumeraty, po otrzymaniu której bezzwłocz- 
nie wyślemy premię. 

Wydawnictwo „Naprzodu“. 


Podwyżka komornego z dniem 1 kwietnia 


Znowu na pierwszego nastąpi 6% podwyżka ko- 
mornego z wyjątkiem mieszkań jednoizbowych 
(niestety, twarda rzeczywistość a nie prima aprl- 
lis), 

Wobce tego komorne za mieszkania, złożone z 
dwóch lub trzech pokojów, za lokale handlowe i 
przedsiębiorstw, wykupujących świadectwa prze- 
mysłowe IV kategorji, i za lokale, mieszczące pra- 
cownie rzemieślnicze, wykupujące świadectwa 
przemysłowe VIII kategorji wynosi 

18% PRZEDWOJENNEGO KOMORNEGO. 

a więc 819 gr. za 1 kor. (licząc 1.05 zł. za I kor.). 
Nadto w kwietniu płatny jest podatek wodocią- 
gowy za I kwartał w wysokości 4% przedwojeń- 
nega komornego kwartalnego (a więc 12% od mle- 
slęcznego). Razem zatem należy uiścić kamieniez- 
ntikowi 90% przedwojennego komornego a więc 
94.5 gr. za 1 kor, 

Komorne za mieszkania, złożone z czterech do 
sześciu pokojów, za pomieszczenia, zajęte przez 
zakłady naukowe i wychowawcze, zarcjestrowa- 
ne przez państwowe władze oświatowe, oraz lo- 
kale spółdzielni robotniczych i robotniczych zwią- 
zków zawodowych, a nie podpadające pod posta- 
nowlenia o jednoizbowych mieszkaniach i powyż- 
szych, i za lokale, mieszczące pracownie rzernieś!- 


złączyło slę w pochodzie z manifestantami; ostatni 
przystąpili podchorążowie. Policja | żandatmeria 
mie śmiała stawić oporu | kilkotysięczny tłum jak 
rzeka wazbrana, potoczy? się ulicami miasta wzno- 
sząc entuzjastyczne okrzyki na cześć rewolucji. 

Stary general wcześniej, aniżeli zwykł był, wra- 
cal tym razem z urzędowania: znać było, że nie- 
pokoli sig 1 że bardzo mu się śpieszyło. Był już 
prawie koło domu, kiedy żołnierz, wychylając się 
z szeregu manifestacji przybiegł doń í stanąwszy 
na baczność gromkim głosem zawołał: „A pan ge- 
neral za jakim regim'em za starym czy za no- 
wym?" Kiedy generał odpowiedział, że się na- 
myśli ł za godzinę całemu garnizonowi obwieści. 
żolnierz nie namyślając się dłużej jął mu zrywać 
adznaki otlcerskia wśród śmiechu i urągowiska ma 
niftestującego tłumu, poczem puścił go wolna. Wie- 
czorem okolo godziny ósmej ukonstytuował się 
komitet rewolucyjny złożony przeważnie z koleja- 
rzy i kilku młodych oficerów, poczem rozpoczął 
obrady, trwające do późnej nocy, wynikiem któ- 
rych było: 1) zwolnienie wojska od przysięgi zła- 
żanej carowi, 2) sąd rewolucyjny nad policją, żan- 
darnieną i innymi „pachołkami carskimi*, którzy 
dotychczas wyraźnego stanowiska wobec rewolu- 
cji nie zajęli oraz 3) uchwalenie urządzenia pierw- 
szej wielkiej oficjalnej manifestacji, w której oprócz 
wojska calego garnizonu miała też wziąć udział i 
ludność cywilna. 

W nocy okolo godziny drugiej zajechało kryte au- 
to pod dom generala. Z auta wysiedli dwaj żołnie- 
rze | młody otlcer, udając się da miaszkania ko- 
merklanta, aby oznajmić mu wyrok sądu rewołu- 
cyjnego. Po chwili wychodzili z mieszkania stary 
general otulony w kożnchu drżąc od zimna chło- 


nicze, wykupujące świadectwa przemysłowe VII 
kategorii wynosi 

83% PRZEDWOJENNEGO KOMORNEGO, 
a więc 87.35 gr. za 1 kor., przyczem podatek wo- 
dociązowy uiszcza kamienicznik z własnych łn- 
duszów. 

Komorne za sklepy i inne pomieszczenia handlo- 
we i przemysłowe, za które podstawowe komorne 
w stosunku rocznym nle przekraczała tysiąca pię- 
ciuset koron, za pensjonaty (pokoje umeblowane), 
pracownie, niepołączone z mieszkaniem. z wyjąt- 
kiem pracowni artystów malarzy 1 rzeźbiarzy, oraz 
za mieszkania, złożane co najmniej z siedmiu pa- 
kojów, — wynosi 

88% PRZEDWOJENNEGO KOMORNEGO, 
a więc 92.4 gr. za 1 kor. 
Kómorne za sklepy I inne pomieszczenia han- 


dlowe | przemysłowe, nie podpadające pod prze- | 


pisy poprzednie oraz za hotele wynosi 


93% PRZEDWOJENNEGO KOMORNEGO, 
a więc.97.65 gr. za 1 kor. 

Jak już wspomnieliśmy, komorne za mieszkania 
jednopokojowe (oraz z kuchnią) pozostaje tosamo 
co w zeszłym kwartale, a więc 43% przedwojen- 
nego komornego ti. 45.15 gr. za | kor. oraz za do- 
datkowe opłaty 7% (w domach niepołączonyci 


dnej nocy wiosennej, za nim młody oficer i dwai 
żołnierze, pod eskortą których pojechał w swoją 
ostatnią podróż. 

W niedzielę 22 marca ludność zamanifestowała 
przed światem swój entuzjazm dla rewolucji. Był 
to przeowdny dzień marcowy. Od samego rana, już 
od godziny siódmei krążyły po mieście udekorowa- 
ne auta ciężarowe i osobowe, które zwoziły lud- 
ność cywilną na piac koszar kawaleryjskich, ben 
za miastem. Z braku miejsca w autach ściągały 
i pieszo tłumy publiczności, aby wziąć udział w 
tem wielkiem święcie wiosny narodów. Na obszer- 
nym dziedzińcu koszar zebrały się niezliczone tłu- 
my. W samym środku była ustawiona pięknie udc- 
korowana mównica, ponad którą powiewał olbrzy- 
mi czerwony sztandar jedwabny, lśniąc w promie- 
niach wiosennego słońca. Miejsce dookoła mów- 
nicy było zarezerwowane dla delegacyj, wzzłędnic 
przedstawicieli wszystkich prawie narodów. wcho- 
dzących w skład wielkiego imperium rosyjskiego. 
no prawej stronie stała w karnym ordynku wojsko, 
zaś po lewe] ludność cywilna. Około godziny dzie- 
wiątej nadeszły delegacje z chorągwiami. Sześć or- 
kiestr wojskowych zagrało równocześnie Marsy- 
liankę, podczas gdy delegacje w największym spo- 
koju I skupieniu zajmowały po kolei miejsca do- 
okoła mównicy. A orkiestry wciąż graly.. i szła 
pieśń radosna w cztery strony Świata, głasząc po- 
ieżnem echem tryumi wolności. Radowały się set- 
<a ludzkie, z aczu Żołnierzy rzęsiście łzy sniywa- 
Ty. zraszając ich blade ze wzruszenia twarze. — 
Przepiękny widok przedstawiały delegacje: Caly 
las różnokolorowych chorązwi osłaniał dookoła 
mównicę. Na pierwszym planie stała delegacja 
wojskowa, reprezentująca „Wielką Rosię" a gru- 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, ubca Flarjańska 44 L Tal. 533 
duż przy Brama 
na adres. Dla Kóła| Zie: 


z kanałami 8%), razem 50% tj. 52.5 gr. za 1 kor. 
(51% t. 53.5 gr.). Nadto podatek wodociągowy 
12%, razem 63%, tj. 66.15 gr. za 1 kor. Zaznaczyć 
należy, że za oświetlenie lampki orjentacyrmej na 
Kamienicy nic się nie należy kamienicznikowi. 


Wiadomości polityczne 


NIE BYLO KONFERENCJI ŁOTWY, LITWY, 
NIEMIEC 1 ROSJI 

Biuro Wolfa dementuje wiadomość o spotkaniu 
między lotewskim ministrem spraw zagranicznych 
a premjerem litewskim, w którem mieli brać udział 
przedstawiciele sowietów oraz Nlemiec. Biuro 
Wolfa oświadcza, że dobrze polnformowaue czyn= 
niki niemieckie nic o podobnem spotkaniu nie wie- 
dzą. Także poselstwo litewskie w Paryżu podaje, 
że wladomość o spotkaniu w Kibartach 6 bm, jest 
pozbawiona wszelkich podstaw. 

CZY EX-CESARZ WRÓCI DO NIEMIEC? 

Komunistyczny „Welt am Abend* twierdzi ka- 
tegorycznie, że małżonka b. cesarza Wilhelma, Her 
mina, bawiła przed kilku dniami w Berlinle w to- 
warzystwie plenipotenta domu Hohenzollernów — 
bar. Kleista. Oglądała ona pałac na ulicy „Unter 
der Linden" | wydawała dyspozycje co do odno- 
wienia całego szeregn komnat, zalecając, aby od- 
nowienie to było wykonane w najbliższych dniach. 
Z Berlina Hermina udala slę do swotch dóbr na 
Śląsku i — jak twierdzi dziennik — za kilka dni 
powróci do Berlina, aby przygotować przeniesie- 
nie z Doorn do Berlina na stale. Na wczorajszem 
posiedzeniu seimu pruskiego wywołało wielkie wra 
żenie przemówienie przedstawiciela centrum pusla 
Schweringa, który wypowiedział się kategorycznie 
przeciw dopuszczeniu do powrotu byłego cesarza 
Wikelma do Niemięg. Poseł Schwering oświadczył, 
że ten, który w najcięższym dla narodu niemiewkie=. 
go czasle opuścił Niemcy dobrowalnie; udźjąt się: 
zagranicę, powinien i nadal pozostawać zagranicą. 
albowiem ponad interesem byłego wladcy nusi stać 
dobro całego narodu niemieckiego. Poza tem poseł 
Schwerinz w imieniu swego stronnictwa stanął 
na stanowisku republikańskiem i demokratycznem 
i oświadczył, że pogłoski, jakoby w Prusach mia- 
loby dojść do zmiany koalicji obecnej na prawico- 
wą, Są nieprawdziwe, 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOD”! 


pująca się dookoła czerwonego sztandaru. Za nią 
przedstawiciele „Małej Rosji“ czyli Ukralny z na- 
rodową chorągwią ukraińską. Za nią delegacja Żoł- 
nierzy, oficerów i urzędników — przeważnie ko- 
lejewych — polskich z sztandarem narodowym 
polskim. Dalej delegacja ludności cywilnej i żołnie- 
rzy Żydowskich z chorągwią sjonistyczną, wresz- 
cie Czerkiesi, Ormlanle, Tatarzy, Gruzini, wszyscy 
grupujący się dookola sztandaru czerwonego, na 
którym widniała godła islamu — półksiężyc i gwia- 
zda. — A kiedy przedstawiciel grupy wielkorosył- 
skiej wyszedł na mównicę 1 zaczął swą mowę od 
słów: „Trzysta lat jęczeliśmy pod knutem Roma- 
nowych”, z piersi tysiąca żołnierzy wydobyło się 
ciche, przemocą tłumione westchnienie ulgi po dlu- 
gowiekowej niewoli. Mówca w swej gorącej prze- 
mowie podkreśli dobitnie, że iedynem dążeniem 
narodu rosyjskiego będzie przedewszystkiem zakoń 
czenie wojny i pokój, aby wspólnemi siłami móc 
dokonać restauracji wielkiego cesarstwa rosyjskie- 
zo i wyzwoiló wszystkie narody, które dotychczas 
w niewoli Romanowych cierpiały. Slowa te były 
wyrazem ogółu. Jak wielka objawiła się niechęć 
do dalszej wojny świadczyły napisy na transpa- 
rentach; „Precz z wojną", „Pragniemy pokoju bez 
aneksji i kontrybucji”. olność wszystkim na- 
rodom“ i t. p. Kiedy mówca skończył przemdwie- 
nie, przemawiali po kolei przedstawiciele innych 
deleyacyj, przeważnie polskiej i ukraińskiej, po- 
czem okala godziny drugiej popołudniu cały kit- 
kunastotysięczny tlum, w największym porządku 
przemaszerował przez ulice miasta, 

Da późnego wieczora jeszcze trwały owe mani- 
festacje, które były wiernem odbiciem ówczesnego 
nastroju. Edmund P. 
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kiejnocy wyjdzia numer 
Świąteczny w znacznie zwiększone) oDjątości. ODOK 
wielkiej I bogatej treści części 
acja starannie wyposażyć 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


TEGOŻ NUMERU 


enia prosimy nadsyłać najpóźniej do 13 kwietna. 


ni, oceniając korzyści raklamy NAPRZODU, 
za ziacaniam! do t 


Administracja „NAPRZODU** 
Kraków, Dunajewskiego L. 5. 


NAPRZODU: 


Z ruchu socjalistycznego | 


ZGROMADZENIA TOW. POSLA MARKA W NO- | 
WYM I STARYM SACZU 

Dnia 20 marca adbyły się w Sączu dwa zgroma- 
dzenia publiczne PPS a mianowicie, w sali 3okaia 
w Starym Sączu, gdzie przewodniczył tow. Mar- 
szałek, sekretarzował tow. Kaim, araz o godz, 3 
popoł. w sali Rady miejskiej w Nowym Sączu pod 
przewodnictwem tow. Mędlarskiego. Sekretarzo- 
wał tow. Bartoniczek i Knispel. ł 

Referat o sytuacji politycznej wygłosił poseł 
tow. Dr. Marek poczem zgromadzeni uchwalili na- 
stępującą rezolucję: 

Zgromadzeni stwierdzając, iż dotychczasowy tó- 
żnolity układ stosunków w Samorządach uniemo- 
tiwa prawidlowa gospodarkę władz komunalnych 
i domaga się ujednostajnienia przepisów Samorzą- 
dowych dla całej Rzeczypospolitej. 

Zgromadzeni wypowiadają się kategorycznie 
przeciwko projektom Rządu, zmierzalącym da dal- 
szego utrzymywania w mocy stanu obecnego, ta 
znaczy samorządu kurialnego, a więc krzywdzą- 
cego ludność pracującą. ; 

Z powyższych powodów zgromadzeni uważają 
za konieczność: 

Jak naiszybsze wydanie jednolitych Ustaw Sa- 
morządowych dla całego Państwa, oraz ordynacji 
wyborczej na zasadzie powszechnego, równego, 
tajnego, bezpośredniego | proporciona!nego prawa 
glosowania; 

Ustalenia demokratycznych zasad odpowiedzial- 
ności Maglstratów przed Radą miejską; 

Ustalenia zasad nadzoru nad Samorządami, bez 


krępowania samodzielności poczynań gospodar- 
czych przez biurokratyczne nakazy władz adini- 
nistracyjnych, oraz 

Przekazania samorządom uprawnień władz ad- 
ministracyjnych na terenie większych miast. 

Wkońcu zebrani uchwalają: posłom PPS a 
w szczególności tow. Dr. Markowi petne zaufanie 
i wzywają, by postulaty wysunięte przez PPS a 
zdążające dla dobra klasy pracującej jaknajusilniej 
bronili, 


Z RUCHU SOCJALISTYCZNEGO W POWIECIE 
WIELICKIM 

W niedzielę 20 bm. zwołał komitet PPS zgroma- 
dzenie chłopskie w gminie Śledziejowice. Na wiecu 
zebrało się okola 1.000 chłopów z okolicznych wsi. 

Zagaił tow. Jagła. Przewodniczył tow. Ciastoń. 
Tow. poset Wollicki w dluższym referacie omówił 
obecną sytuację polityczną i gospodarczą w pań- 
stwie, oraz sprawę bezrobocia i reformę rolną. 
Obecną nędzę jaka panuje po wsiach oddalonych 
po kilkanaście kilometrów od miast trudno lesi 
opisać. Wystarczy przytoczyć fakt, iż kartofli dzi- 
siaj już brakuje! 

A cóż będzie na przednowku? 

W dyskusji przemawiali miejscowi chłopi, pad- 
nosząc wiele spraw miejscowych, którym tow. 
Walicki udzielił informacii i wyjaśnień. 

Zgromadzenie wywarło bardzo dobre wrażenie 
na tutejszych chłopach, którzy pragną więcej ta- 
kich zgromadzeń i garną się do PPS. Klimek. 


OTO JEST DOBRA REZOLUCJA! 
lak już informowaliśmy, dnia 20 bm. odbyła się 
w Dąbrowie górniczej konferencja delegatów gór- 
niczych ze wszystkich rewirów węgłowych. Mię- 


dzy innemu, konferencja przyjęła taką rezolucję w 
sprawie więźniów politycznych: 


„Konferencja domaga sie zaprzestania wszelkich 
represyj za przekonania Polityczne w naszym kra- 
ju i potępia z calą bezwzględfiością stosowanie re- 
presyj za przekonania polityczne w Rosji sowiec- 
kiej Konferencja domaga się uwolnienia więźniów 
politycznych w obu wymienionych państwach“. 

Oto jest dobra rezolucja! Podnosi ona słuszne 
żądanie uwolmienia więźniów politycznych w Pol- 
sce — ale zarazem żąda tego samego od „raju pro- 
letarjackiego" — od Rosji sowieckiej! 

Komuniści nieraz podnoszą hasło amnestji dla 
więźniów politycznych w Polsce. Żądanie jest bar- 
dzo słuszne — ale czy komuniści są szczerzy? Czy 
potępiając prześladowanie komunistów w Polsce, 
potępiają oni zarazen) gnębienie socjalistów w Ro- 
sji? Taką rezolucją, jak powyższa, przypsze się ich 
do muru! Jeśli uczciwie, szczerze walczą a wolność 
przekonań — będą głosować za nią. Ale takich ko- 
munistów, wiemy o tem zgóry, niema, 

W ANGLJI ICH NIE CHCĄ 

Kongres angielskiej partji pracy w Liverpool roz- 
ważał wniosek o przyjęcie partji komunistycznej 
w sklad partii pracy. Na wniosck wydzialu wyko- 
nawczego Kongres uchwalił 1. że adam czlon=k 
partji komunistycznej nie może być przyjęty da 
partji pracy ani nie może pozostawać jej człon- 
kiem, 2. że związki zawodowe należące do partii 
pracy nie mogą wysyłać konumistów jaka delega- 
tów na kongresy partyjne lub konferencje organi- 
zacyi miejscowych. W myśl tej uchwały, egzeku- 
tywa parti pracy na nicdawnem swem posiedze- 
niu wykluczyła trzy organizacje miejscowe w Wa- 
li „ga ustawiczne działanie wbrew uchwałam li- 
verpoolskim”. 

1 W AUSTRALJI ICH NIE CHCA 

Australijska Partja Pracy zajęła stanowisko opo- 
zycyine przeciw komunistom, starającym się uzy- 
Skać wpływy na organizacje w celu warcholenia. 
Na posiedzeniu centralnego komitetu partii przyję- 
to rodzaj manifestu. który został rozesłany do od- 
działów organizacji. o potrzebie piętnowania jacze- 
jek kormwmnistycznych. Manifest oskarża jednocze- 
śnie trzech komunistów, którzy występowali w 
imieniu partji komunistycznej i siali niezgodę oraz 
zaburzenia w organizacji robotniczej. Komuniści ci 
zostaną z organizacji wyrzuceni. 


PRZED WIELKA WALKA W AUSTRJI 

Dnia 24 kwietnia odbędą się wybory do parla- 
mentu austrjackiego. Będzie to wielka walka mię- 
dzy dwoma jednolitcmi blokami: burżuazyjnym i 
robotniczym socjalistycznym. Jednocześnie odbę- 
dą się wybory do rady miejskiej w Wiedniu, 

Dobrą pobudką do tych wyborów są wyhory 
zminne w Burgeniandzie, kraju nawskróś rolni- 
czym. Socjaliści uzyskali 47.702 glosy, partje bur- 
żuazyjne 70.933 głosy. Socjaliści powiększyli licz- 
bę swych zwolenników od ostatnich wyborów o 
12% i zdobyli stanowisko burmistrza w 64 gminach 
(poprzednia 45). Zwłaszcza charakterystycznym 
jest wynik wyborów w gminach Loipersbach i 
Schattendorf, gdzie uiedawno bojówki nacjonali- 
styczne zamordowały kilku socjalistów. Obie te 
gminy otrzymały socjalistycznych burmistrzów, a 
w Schattendosfie socjaliści zdobyli 100 nowych 
wyborców. 

Taka była odpowiedź ludności ua mord buržua- 
zyjaych bojówch. Frekv cucja wyborcza Syla nad- 
yczaj wielka i wynosiła 90—96%. Gdzieniegdzie 
większyli swój stan posiadąnia o 100% 


| 


a postępy notują nietylko po miastach i miastecz= 
kach ale i po wsiach. 

Wybory da parlamentu zapowiadają się zatem 
doskonale dla socjalistów. Po raz pierwszy w hi- 
storji świata socjaliści obejmą rządy w kraju, zdo- 
bywszy bezwzględną większość wyborców i gło- 
sów. Przy ostatnich wyborach chadecy razeni ze 
Związkiem chłopskim mieli 1.491.000 głosów, na- 
cjonaliści 422.600, sacjafści 1,412.000. lune listy o- 
siągnęły drobne ilości glosów, i tak demokraci 
18.000, siomści 25.000, komuniści 23.000, nacjonali- 
ści czescy 8.000. Jak z tego widać, socjalistom bra- 
kuje tylko 323.000 głosów do bezwzględnej więk- 
szości w kraju i w parlamencie. W obecnym par- 
lamencie mają chadecy 82 posłów, związek chłop- 
ski 5, nacjonaliści 10, socjaliści 68. Wszystkie par- 
tje burżuazyjne tworzą obecnie wspólny rząd i da 
wyborów pójdą jednolicie. Jeśli nawet z obecnej 
walki socjaliści nie wyjdą z bezwzględną większa- 
ścią, to zdobycie przez nich władzy jest tylko kwe- 
stja kilku najbliższych lat. 

Komuniści zaproponowali socjalistom współpra- 
cę; ofiarowali się oni zrezygnować z własnych kan 
dydatów i poprzeć kandydatów socjalistycznych — 
ale pad warunkiem, że socjaliści przyjmą do swego 
programu wyborczego pewne postulaty komunisty- 
czne. Naturalnie himorystyczna propozycja ta zo- 
stała odrzucona. Socjaliści idą do wyborów pod 
swym własnym programem i nie potrzebują ża- 
dnych şojuszów. Lilipucia partja komunistyczna 
pójdzie zatem do wyborów sama i zyska najwyżej 
kilkanaście tysięcy głosów. Proletariat austrjacki 
komumistów nie chce i nie potrzebuje. 

ŻYWY POMNIK DLA ZMARŁEGO WODZA 

Radjo ma być pomnikiem dla zmarłego wodza 
socializmu amerykańskiego, kilkakrotnego kandy- 
data na urząd prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Eugeniusza Debsa. W Nowym Yorku zawiązał się 
specjalny komitet z wybitnych socjalistów amery- 
kańskich i z innych działaczy, którego ceicm jest ze- 
branie 250.000 dolarów na zbudowanie stacji ra- 
djowej. Stacja posłuży do szerzenia propagandy 
socjalistycznej i popularyzowania wszelkich odru- 
chów wolnościowych, które odsunięte są ad korzy- 
stania z usług istniejących stacyj, kontrolowanych 
przez firmy czy organizacje kapitalistyczne. 

Stacja taka spełniałaby te samą rolę w zakresie 
radio. które staje się ooraz popularniejszeni, co 
prasa socjalistyczna. 

Kampanja komitetu, którego nazwa brzmi „Fun- 
dusz stacji radjowej ku pamięci Debsa* rozpoczęła 
się dnia 1 marca. 

Ze względu na osoby, jakie do Komitetu tego na- 
leżą, i wiełką popularność, jaką się cieszył zmarły 
wódz, spodziewanem jest, że fundusz ten zostanie 
w niedługim czasie zebrany. 

Na czele Komitetu stoi tow. Norman Thomas, 
byly kandydat socjalistyczny na majora Nowego 
Yorku j gubernatora stanu, skarbnikiem jest zna- 
ny adwokat tow. Morris Hillquit. Poza tem do 
komitetu należy członek Kongresu tow. Wiktor 
Berger z Milwaukee, brat zmariego Teodor Debs, 
znany pisarz Upton Sinclalr, Abraham Cahan i B. 


JC. Vladeck z żydowskiego dziennika „Forward“ 


i wielu innych działaczy robotniczych. 

Stacja ta nosić będzie nazwę WDEBS i będzie 
służyć idei socjalizmu i wszelkim poczynaniom li- 
beralnym i wolnościowym, zwalczanym przez zor= 
ganizowany kapitał, kontrolujący obecne stacje. 

JAK TO BYŁO PRZED 55 LATY 

Nestor dziennikarzy holenderskich, P. A. Haax- 
man, obchodził niedawno swe 80-ie urodziny, Ko- 
ledzy - dziennikarze stawili się na tę uroczystość 
nietylko z gratulacjami — ale oczywjście także po 
wywiady. Sędziwy lecz wciąż zupełnie zdrow” na 
ciele i duchu jubilat opowiadał o swych interesu- 
jących przeżyciach w redakcji „Dageblad van Zuid- 
Holland“ (dziennik poludniowo-holenderski) w cza- 
sie wojny niemiecko-francuskiej z r. 1870/71 a tak- 
że o kongresie międzynarodówki. 

— Zupcinie niezwykłe wydarzenie w mei karje- 
tze dziennikarskiej? Tak, zjazd pierwszej między- 
narodówki w Hadze w roku 1872, kiedy ta widzia- 
łem Karola Marxa w jego własnej osobie, z histo- 
ryczną brodą. Cóż to za ruch wywołał w całym 
kraju ten zjazd wszelakich... nafciarzy i nafciarek 
z Paryża, jak w „Dageblad* nazywal ich mó] re- 
daktor naczelny, szeroko podówczas znany Izaak 
Lion! Ze wszystkich stron napadano ministra spra- 
wiedliwości za to. że wpuścił do nas „komunar- 
dów”! Redakcja otrzymała zaproszenie na kon- 
gres, zaadresowane do „obywatela - redaktora" 
Dagebladu. Z niema] wszystkich krajów przybyli 
taini ajenci, aby Śledzić uczestników kongresu. 
Kiedy po trzech dniacii zjazd został zakończony 
„Dageblad* napieral na zarząd gminy, hy bez- 
zwłocznie zdezyniekować miasto! 

Zmieniają się czasy. zmieniają się tudzle. Dziś 
nestor dziennikarzy holenderskich sam śmieje się 
z owych dziecinnych obaw przed międzynarodów- 
ką... Nie wychowała ona bandytów 1 podpalaczy, 
natomiast stała się wielką potęzą polityczną. 
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przegląd Społeczny 


WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH W KRAKOWIE © 

Dnia 22 bm. o godzinie 5 wieczór odbyło się w 
sali Związków przy ul. Dunajewskiego 5 walne 
zgromadzenie robotników budowlanych. )— Liczne 
zgromadzenie zagaił tow. Sokołowski Andrzej, po- 
święcając wspomnienie zmarłym członkom oddzia- 
lu, których pamięć obecni uczcili przez powstanie. 
Sekretarz tow. Landier odczytał protokól z po- 
przedniego zgromadzeni i złoży! sprawozdanie za- 
rządu a tow. Gwóżdź Wojciech zlożył sprawo- 
zdanie kasowe. Przewodniczący tow. Ścibor otwa- 
rzył dyskusję nad sprawozdaniami, w której prze* 
mawiali tow. Ptak, Szostek Kaim, Oramus. law. 
Lipowski złożył sprawozdanie komisji kontrolują- 
cej, stawiając wniosek o udzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządowi Wniosek zgromadzeni je- 
dnogłośnie uchwalili. Następnie tow. Ścibor omó- 
wil zadania przyszłego zaradi Tow. pick 
zapronowal bór konisğ-matki, wniosck ten 
przylęto. Po RAE komisjl-matki, tow. Polew- 
ka odczytał listę, którą zgromadzeni iednomyślnie 

rzyjęli. 

B Do zarząd weszli tow.: Sokołowski Andrzes ho- 
norowy przewodniczący, Sawicki przew., Lipow- 
ski zastępca przew. Puchacki sekretarz, Langier 
kasjer Warchołek, zastępca Zębalski, nadto Czulak, 
Imielski, Pająk, Ptak, Gwóżdź W. Paslerba. Za- 
stępcy: Oramus. Szostek, Drążkiewicz, Katusiń- 
ski. Komisja kontroluiąca: Helak, Palewka, Ścibor. 
Sąd polubowny: Kalm, Lorczak, Gwóżdź Andrzc) 
Blazaryni, Ślusarczyk. 

Przewodniczący Centrali tow. Łapiński wygło- 
sit krótki referat, wykazując jaką korzyść robot- 
nicy mogą mieć, gdy sa solidarni zespoleni. Po 
załatwieniu kilku spraw lokalnych, przewodniczą- 
cy zamknął zgromadzenie. 


„PARCELACJA” W MAŁOPOLSCE 
ZACHODNIEJ. 

W paw. krakowskim, we wsl Lubocza folwark 
należący do klasztoru S. S. Norbertanek dzierża” 
wii małorolni mieszkańcy tejże wsi. Za działki 
od jednej morgi do dwóch pacili czynsz z góry od 
3 do 4 metr. pszenicy 2 jednej morgi rocznie. 

Obecnie im te działki adebrano, pole ta leży od- 
logiem i sprzedaje się po paskarskiej cenie ża mor- 
ge 1.800 zł., przyczem pół pieniędzy z góry a reszta 
na splaty umowne. Ponadto sprzedaje przewiełeb. 
ks. Banasik dr. Kulpie Stanisławowi, adw. z Kra- 
kowa i jego rodzinie okolo 60 morgów na wla- 
sność, po jakiej cenie niewiadomo. A około 100 
morgów wypuszcza w dzierżawę dzierżawcy 0b- 
szaru dworskięgo gm. Prusy. A bczrolnych i mało- 
rolnych i wogóle calą gminę Luboczę zostawiu bez 
pracy į kawałka chleba. Ludność gminy Lubocza 
będzie nale pokrzywdzoną przez przewielcbne- 
go ks. Banasika. a k 

My małorolni i bezrolni gminy Lubocza cliętuis 
zgodzilibyśmy sie wykupić. lub wydzierżawić. ale 
niestety, przewielebny ks. Banasik chce nas obc- 
drzeć. 

Należy nadmienić, że kilku robotników rolnych, 
którzy podawali zadatki po 100 dolarów, przed 3 
laty, do dzisiejszego dnia nie oglądają ani zadatku 
ani ziemi. 

W mow. Wielickim, we wsi Zagórzany, właści- 
ciel Stahl Abraham grzystąpił do parcelacji z wol- 
nej ręki i stara się pominąć robotników i drobnych 
dzierżawców, którzy dzierżawili tu przeszło 20 lat 


sprzedał bogatym chłopom a teraz namawia ich 
do odebrania działek dzierżawcom. Włościanie 
wystąpili na drogę sądową o kupione działki. Są 
też wypadki, że jeden drugicgo zgania kołami. 

Tak to się dzieje po, wsiach, gdzie niałoralni i ro- 
hotnicy rolni nie są zdrganizowani, 

KONFERENCJA CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
GÓRNIKÓW OKRĘGU CHRZANOWSKIEGO. 
ÍW niedzielę 13 marca b. r. odbyła się w Chrza- 
nawie konferencja C. Z. G. okręgu Chrzanow- 
skiego. W konferencji wzięło udział 417 delega- 
tów.-Zagaił przewodniczący C. Z. G. Papuga. Po- 
rządek dzienny konferencii był następujący: 1) 
Obecna sytuacja w górnictwie, 2) Organizacia 
i taktyka, 3) Kasy Brackie, 4) Wybór komitetu 
C. Z. Q. Przewodniczącymi wybrano tow. Bożka 
l Pogodę, sekretarzami tow. Ciołczyka | Men- 
tela, 

Tow. Papuga podniósł, że nasz kochany wódz 
tow. poseł Ignacy Daszyński obchodzi w tych 
dniach 30-to lecie swego posłowania, podczas 
którego dużo razy zajmował się także sprawami 
xórniczemi, a Szczególnie tutejszym okręgiem. 
Kornferencia wysłuchała przemówienia stołąc. Na- 
stępmie mowca wskazał na przyczyny dzisiejsze- 
go kryzysu w gornictwie, wskazując na zastra- 
szającą redukcje rObołników prawie, że na wszy- 


stkich kopalniach, tak w naszem Zazlębw, lak 
į we wszystkich immych. Następmie zabrał głos 
tow. posel Żmławski, który oimówił obecny kry- 
zys gospodarczy i zachłanność kanitalistycznej 
gospodarki tak w górnictwie, lak i we wszystkich 
innych gałęziach przemysłu. W dyskusń nad tem 
referatem zabicralo głos kilku towarzyszów. 

Drugi punkt porządku dzicnnego: ..organizacja 
i taktyka”. referował tow. Papuga wskazując na 
konieczność Odbywania zgromadzeń szyhowych 
i członkowskich, oraz na ważność spisywania pra- 
tokułów z tychże zgromadzeń. Po obszernej dy- 
skusji w którci zabierali głos low. Hefdzłk, Paz- 
dziora, Pogoda, Mentel, Nosal, Adamczyk, Kory« 
czan ł Gilsiak postanowiono przystąpić jak naj- 
rychlej, do cnergicznel pracy agltacyjnej za C. Z. 
G. Następnic omawiano sprawę centralizacji. aże- 
by w ten sposób osiągnąć podwyższenie miesię- 
cznej prowizji. wynoszą enie zaledwie (6 
złotych! Wszyscy delegaci wypowiedzieli się za 
centralizacią. Nasiępmie przystąpiono do wyboru 
Okręgowego Karnitetu C. Z. G. na Zaglębie Chrza- 
nowskie, do którego wybrano nastęjujących to- 
warzyszów: Paździoż. Bożek, Starzycki, Stwniak, 
Dziuba, Chechelski, Banasik, Reidych, Ciołczyk, 
Sobanek. Golasowski, Ziarko, Jamróz, Koryczan, 
Adamczyk, Gutek, Szymulański Pa dokonianiu 
wyburu członków komitetu Okręgowego została 
przyjęła następująca rezolucja: 

1) Konferencja Okręgowa C. Z. G. Zagłębia 
Chrzanowskiego domaga się jak najenetgiczniej- 
szego zajęcia się ze streny rządu kwestią uregu- 
lowania anormalnej, g arki węzlowej. — 2) 
Konferencja donagź"się od rządu rychlego urcgu- 
lowarm ubezpieczenia na starość, aż do wejścia 
w życie ustrwy o ubezpieczeniu na starość, rząd 
winien udzielić wydatnej subwencji Kasom Bra- 
ckim na uregulowanie j podwyżkę obecnych pro- 
wizji. 3) Konferencja domaga się uruchomienia r°- 
bót publicznych, w celu dania pracy zredukowa* 
nym robotnikom. 4) Konterencia pOtępia wszelkich 
domagogów rozbiiających Klasowe Związki Za- 
wodowe, | solidarność ruchu rohotniczego i wzy- 
wa wszystkich robotmków, ażeby nle dawali żart- 
nego posłuclm oszukańczym „lewicowym*, czy 
prawicowym szantażystom, którz y w interesie 
swoich brudnych zachciarek rozbijają Jednolite 
Klasowe Związki Zawodowe, 

Konferencja wzywa wszystkkh robotników 
ażeby iak laden mąż slali włernie w szeregach 
Klasowych Związków Zawodowych 1 P, P. S. 
Konferencja wyraża Kierownictwu C. Z. G. iP. 
PS. pełne zaufanie. Po jediiomyślnem przyjęciu 
powyższej rezolucji i końcowem przemówieniu 
tow. Papugi tow. Bożek zamknął okrzykiem na 
cześć C. Z. U. i P. P. S. obrady konferencji. 

P. S. 

OŻYWIENIE ORGANIZACJI ROBOTNIKÓW 

DRZEWNYCH W TARNOWIE 

W dniu 5 marca odbyło się w Tarnowie zgro- 
| madzenie robotników drzewnych „z kopyciarni") 
na którem przemawiał delegat Centralnego Za- 
rządu z Krakowa tow. Marcin Lachecki. Na zgro- 
madzeniu tem robotnicy protestowali przeciw nad- 
micrnemu wyzyskowi że strony pana Ziłberleniga, 
który za głoduwą płacę Zimusza ich do 10-godzin- 
nego dnia pracyży*an ten bez wypowiedzenia od- 
dala? ludzi i urlopów wcale nie daje. Robotnicy 
postanowili przystąpić do orgaufzacjj w celi œ- 
brony przed wyzyskiem ze strony p. Zilberieniga, 
jak też by skutecznie stanąć w obronie 8-godzin- 
nego dniu pracy, urlopów i wywalczyć podwyżkę 
płac. Robotnicy z kopyciarni zrozumieli notrzebę 
organizacji i poznali swą siłę w solidarności kla- 
sowej. Po uchwaleniu bowiem ua temże zgroma- 
dzeniu wniosku, by odnieść się z memorialem 
przez Zarząd Centralny do p. Zilberieniga i do 
inspektoratu pracy w sprawie podwyżki płac. a- 
brany 8-godz. dnia pracy i urlopów, w dniu 21 mar 
ca odbyły się pertraktacje w Inspektoracie pracy, 
zakończone takim sukcesein, że robotnicy uzyskali 
20% podwyżki do dotyciczasowych płac, licząc 
od dnia 18 marca, jak też gwazancję przestrzegania 
8 godz. dnia pracy i wypłacenia urlopów. W kon- 
ferencji wzięli udział: p. Ziberienig, inspektor pra- 
cy, z Centralnego Zarządu Marcin Łachecki, tow. 
| Żarek, z Rady Zawodowej, tow. Korczyński przew. 
oddziału Tarnowa i mężowie zaufania. 

Pa konierencji odbyło się liczne zgromadzenie, 
na którem robotnicy w pełnem zadowoleniu u- 
chwalili wotum zaufania towarzyszom kierującym 
związkiem i stwierdzi, że żaden robotnik bez or- 
ganizacji obejść się nie może, jeśli nie chce zostać 
wydany na pastwę bezwzględnego wyzysku 1 hru- 
talnszo traktowania. 

STRAJK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
W CZARNEJ WSI 
(pow. białostocki) został zakończony 15 marca. 
Robotnicy szyskali 10-procentową podwyżkę płac, 
przyjmowabie zaś i wydalanie robotników odby- 
wać się będzie w porozumieniu ze Związkiem ro- 


botników drzewnych. Sukces ten zawdzięczają ro- 

batnicy solidarności klasowej i organizacyjnej kar- 

ności. 

Z ORGANIZACJI ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
w GRYRBOWIE 

Przed paru miesiącami powstała organizacja kla- 
sowa robotników drzewnych w Grybowie, oùcjmu- 
iąc także sąsiednie tartaki, a to celem obrony inte- 
Tesów robotniczych. W tycli sprawach odbylo się 
zgromadzenie wszystkich robotników drzewnych, 
na którem pizeniawiał przewodniczący Zarządu 
Centralnego Związku rob. drzew. tow. Teofil Rut- 
kowskł oraz sekrełarz generalny tow. Bolesław 
Jaroszewski. Mimo tych zgromadzeń i mimo, iż 
obowiązuje ustawa o 8-godz. dniu pracy praca- 
dawcy” uprawiali dalej swój proceder nadmiernego 
wyzysku i łamania ustaw robotniczych, zmuszając 
robotników do 12-godzinnej dziennej pracy za mar- 
ne wynagrodzenie. Toteż na żądanie Centralnego 
Zarządu Zw. rob. drzew. odbyły się 17 matca per- 
traktacie w starostwie w Grybowic między przed- 
stawicielumi robotników a przedsiębiorcami. W kon 
ferencji wzięli udział starosta miejscowy oraz in- 
spektor pracy z Krakowa p. Korkiewicz, przedsię- 
biorcy 5 tartaków, a ze strony robotników tow. 
M. Łacheckł członek centralnego zarządu Związku. 
tow. Główczyk przedstawiciel miejscowe] organi- 
zacji zawodowej oraz delegaci robotników zaję” 
tych w tartakach. Po kllkugodzinnych pertrakta- 
cjach przedsiębiorcy zgodzili się nrzestrzegać B-gn- 
dziany dzień pracy, lecz przy dotychczasowych 
marnych placach, wynoszących od 1 zł. 10 gr. do 
4 zł. dziennie. 

Pierwszy krak został już zrobiony, czas pracy 
nie może przekraczać normy ustawą określonci. 
Dalszy wynik walki o popruwę bytu robotników 
tych przedsiębiorstw zalcży od nich samych: od 
ich solidarności i organizacji. Towarzysze skuplaj- 
cie się, wszyscy w szeregach organizacji zawodo- 
wej, klasowcj. Tylko tą drogą uzyskatie poprawę 
ciężkich warunków bytu, 

BACZNOŚĆ ROROTNICY ODZIEŻOW!! 

Owilacio Rzeszów z powod: strajku o ośmio- 
godzinny dzień pracy! 

NIEZWYKŁY SPÓR 

Interesujący spór rozważany jest w Harleton 
w amerykańskim stanie Pemsylwanja. Chodzi o 
10, — czy mężczyzna. pogrzebany w kongjgi Yc- 
zla .przez osiem dmi, ma prawo do zapłaty za 24 
xodziny dziennie? Kwestja ta stała się powodem 
sporu pomiędzy związkiem zawodowym gómi- 
ków a pewnent towarzystwem węglowem. Pow- 
stała ona w rezultacie pogrzebama pięciu górni- 
ków w tej kopalui wskutek powodzi w lisopadzie 
1926. Górników wyratowano | dopominają się oni 
RE zapłaty za cały czas pozostawania w ko- 
Dalni. 


Z SALI SĄDOWEJ 


HANDEL DZIERŻAWA TERENÓW 
NAFTOWYCH 

Z Chyrowa piszą nam: Całe Podkarpacie, a w 
szczegółności sfery prawnicze i przemysłowcy 
nałtowi zostali zelektryzowani sensacją dotych- 
czas w powyższych sferach niespotykaną, a mia- 
nowicje wyłoczeniem procesu przez Tadeusza Kło- 
sitskiego właściciela Międzynarodowego biura dla 
spraw naftowych „Petropolu" w Chyrowie — zna- 
nemu adwokatowł dr. Jerzemu Hartwmgowi o za- 
płacenie odszkodowaam w kwocie 50.000 dolarów 
za miedonałrzenie w umowie dzierżawnej o tere- 
ny naftowe zawartej z Michałem Sozańskim, wła- 
ścicielem dóbr. Rzecz miała się następująco: Ta- 
deusz Klosiński (posiuda kilka tysięcy mórg tere- 
nów naftowych na Podkarpaciu), po stronie kióre- 
go występował jako doradca prawny dr Jerzy 
Hariwinz, wydzierżawił od Michała Sozańskiego 
tereny o obszarze około 2000 mórz bardzo hogate 
w żywice ziemne, a w szczególności w uaftę, wosk 
skalny i bitum. Jako czynsz dzierżawny miał o- 
trzymać Sozański 5% brutta. Kłosłński po wyro- 
bicniu prawa naftowego, udstąpił powyższy terei 
firmie „Limanowa“, pobierając gotówką 4.500 do- 
larów z zastrzeżeniem 17% brutta, z których 5% 
przypudlo Sozańskicmu. — Sozański niezadowolo- 
ny z transakcji, wytoczył proces Kłosińskiemu o 
cale 17% brutta, a pomieważ znalazły się pewne 
niedomówienia w umowie, przeto Sozański proces 

grał Następstwem wyroku jest wytoczenie 
pracesu Hartwiuguwi przez Klosińskiego o odszko- 
dowanie za te wlaśnie niedomówienia w umowie. 
To samo uczyniła iirma „Limanowa". Do rozpra- 
wy będzie powołanych kilkudziesięciu świadków, 
znanych przemysłowców i wybitnych prawników. 
Zainieresowanie procesem jest wielkie, czynione 
są nawet zakłady sięgające kilku tysięcy dolarów, 
pomimo niewpłynięcia jeszcze sprawy na wokan- 
dg sądową. 1 
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KRONIKA 


Kraków, 27 marca. 


O Polską Akademię Literatury 


Parę dni temu minister oświaty dr. Dobrucki 
przyjął delegacię straży piśmiennictwa polskiego. 
która przedstawiia mu orojekł utworzenła „Aka- 
demii Polskiej”. Do zadań tej akademii należały- 
by: piecza nad zachowaniem ducha 1 właściwości 
-harakterystycznych języka polskiego; czuwanie | 
nad poziomem twórczości w poezji i prozie; pod- ! 
trzynrowanie stałych stosunków tniędzy literaturą 
nolską a piśmiennictwem calego świata, Akademia 
taka wedig przedstawionego projektu miałaby 
mieć swą słedzibę w Warszawie i liczyłaby 21 
członków, która to liczba byłaby uzupełniana w 
razie śmierci członka Akademii. Pierwszych 15-4u 
szołnków mialhy wyznaczyć prezydent Rzeczypo- 
smolitej, pozostałych zaś 6 wybieraliby mianowa-= 
ni członkowie. Członkowie akademii według wy- 
micnionego projektu korzystają z praw i preroza- | 
tyw wysokich funkcjonarjuszy naństwow$ych oraz | 
pobierają stałe uposażenie, odpowiadające ich sta- 
liowiskom. Pan minister Dobrucki przyjął projekt 
z całą życzliwością, obiecując, że wejdzie w po- 
rozumienie ż innymi kompetentnymi ministerstwa- 
mi w cclu wysondowania w tej sprawic opinii ca- 
lego rządu. 


— 000 ~ 
CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 20 do 26 bm., zgłoszono w miejskim urzę- 
dzie zdrowia, następujące wypadki chorób zukaż- 
nych: szkarlatyna 10, dytterja 6, ospa wictrzna Z. 


INFA-MALTYNA 


Ekstrakt słodowy zneutralizowany dla 
niemowląt sporządzony ze specjalnego słodu 
przez Krakowski Browar JWPana br. Gotza, 

Ekstrakt słodowy INFA-MALTYNA został wy: 
próbowany | zostaje pod stałą kontrolą Szpitata 
iw. Ludwika dla dzieci (Prymarjusz Dr. W. Bujak) | 


MW CENA ZŁ. 6- WE 
Wylączne zantępałwo I sprzedaż hurłowna na 
cały obszar Rzeczypospolitej, Polska Sp. Akc. 
„PHARMA“, Magister B. Jawornicki 
w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i drogueriach. j 


Wielki park miejski na 

Dnia 24 bm. odbyła się komisja pod przewodni- 
ctwctn prezydenta Rollego przy współudziale wi- 
ceprczydcnia Ostrowskiego i naczelników wydzia- 
łów. tudzicż fachowych czynników — celem omó- 
wienia 1 usłałenia prnicktu zalesienia nieużytków 
wzgórz. zwairych „Skaly Twardowskiego”, — któ- 
re mają być w przyszłości narkieim dzielnicowym 
na Dęhmkach. 

Projekt tymczasowy snorządził kierownik Za- 
rządu rozbudowy parku na Woli Justowskici inż- 
Wincenty Wobr, który to projekt komisja zasad- 
niczo przyjęła, rezerwując jedynie w części pół- 
nocnej i noludriowej mace pod przyszłe osiedle. 
Przestrzeń nievżytków w ten sposób zajęta, obej- 
mie obszar około 100 morgów. 

Dziś są to odłogiem leżące pustkowia, przedsta- 
wiające skały i szutrowiska wapierme. porosłe 
mchem, a tn i ewdzie trawami bez użytku. 

Tymczasem cały obszar ten — dominujący nad 
Krakowem — posiada nadzwyczaj piękne i urocze 


Skałach Twardowskiego 


widoki, których dla braku dróg i dostępu — nie- 
stety nikt podziwisć nie może. 

W parku przyszłymi na Skałacii Twardowskie- 
go przewidziane są liczne lime widokowe, które ja- 
ko aleje obsadzone różlogatunkowemi drzewami, 
o przepysznych widokach na miasto Kraków. Wa- 
wel, Kopiec Kościuszki, a wreszcie Tatry i całą 
okolicę powiślną — będą prawdziwą chlubą mia- 
sta. 

Zalcsietia samiv, bardzo mozolne į kosztowne, 
będą wykonane plaliacjami modrzewia j czarną 
sosną, a w latach następnych podsadzane sadzon- 
kami drzew huczyny ż Jedliny. 

Na Skałach Twardowskiego — dzisiaj zasypane 
ı zaniedbane groty. będą odczyszczome i uporząd- 
kowane i dla publiczności dostępne. 

Wszystkie te zamysły — jeżeli doklą do skutku 
i cefu — będą dziełem pomnikowem — dlatego 
inagistrat apeluje do mieszkańców miasta Krako- 
wa, aby te dobre chęci gminy poparli i ochrania 
roboty przeprowadzane przed niszczeniem. 


—04%6— 


IV PORANEK MUZYCZNY ORKIESTRY RO. 
BOTNICZEJ W KRAKOWIE odbędzie-się dnia 10 
kwietnia br. o godz. 11-ej przed południem w Tea- 
trze miejskim im. |. Słowackiego. W bogatym i na- 
der urozmaiconym programie bierze wdział, oprócz 
Orkiestry robotniczcj. kwintet smyczkowy prof. 
B. Kopystyńskiezo, znana śpiewaczka p. Troskic- 
wiczówna, kwartet cytrowy prof. G. Scnowskie- 
go, art. dram. p. H. Rozimarynowski i balet teatru 
„Nowości“. p 

W wykonaniu utwory Żeleńskiego, Smetany, a 
w części If. poświęcowei tematom rosyjskim. w 
programie Czajkowski. Rubinstein Itd. 

Ceny miejsc vd zł. 1.70 do gr. 60. Loże po zł. 
7 i 6. Bilety, po uwzgiędricmiu wcześniejszych za- 
mówień do nabycia 1 p. J. Dużyka (Kasa Chorych 
od godzt 8—2) tudzież w Doms «Robotniczym w 
Podgórzu od godziny 6—9 wieczorem. 


O OCHRONĘ PLANT. Roboty wiosenne na plan- 
tach są w pełuym toku. Wabec tego, że często 
widzi się młodzież w wieku szkolnym, urządzają- 
cą gonitwy i wyścigi po miejscach skopanych, 
zgrabjonych i obsianych trawa, magistrat zwraca 
uwagę rodzicom | opiekunom, aby nie zezwalali 
inłodzieży na te nickulturalne wybryki. Byłoby też 
pożądane, aby nauczyciełstwo wpłynęlo w tym 
klerunku na irczniów, pouczając ich, że planty są 
dobrem publiczuem i im bardziej są szanowane, 
tem piękniej to świadczy o stanie kultury miesz. 
kańcdw. Od dziesiątek fat widnicja na mantach 
tablice, oddające opiekę nad płuntami publiczności 
Najliczniejsi nawet dozorcy plaułowi są bezsilni, 
jeśli dorosła publiczność nie będzie reagować ua 
wybryki młodego pokolenia. Piaaty Dietlowskie 
były do niedawna snmłnym dokumentem powojen- 


, nego zdziczenia tak, że Zarząd miasta musiał je 


tworzyć na nowo, 


| NADZWYCZAJNY DODATEK DO OPŁAT OD 
PODAN. Magistrat podaje do wiadomości, że Rada 
miasta na posiedzeniu z dnia 10 bm. uchwalila po- 
bierać w czasie do końca grudnia br. nadzwyczaj” 
ny dodatek do opłat od podań wnoszonych do 
magistratu i świadectw urzędowych, wydawanych 
przez magistrat — w wysokości 10% tych spłat. 


NOWE ZARZADZENIA MAGISTRATU W SPRA 
WIE ANTEN. Onegdaj odbyla się w magistracie 
konferencja w sprawie anten, W konferencji wzię- 
1| udział, obok przedstawicieli budownictwa miej- 
skiego, delegaci elektrowni, poczty 1 dyrektor ra- 
dlostach krakowskiej p. Bromslaw Winiarz. Po 
dłuższej dyskusji ustalono zasadę, że magistrat 
wydawać będzie zezwolenia na założenie anten 
dachowych i podwórzowycł, zupełnie bezpłatnie. 
Anteny takie niają być przez właściciela zgłoszone 
w məgistracic, który we własirym zakresie prze- 
prowadzi kontrole, czy antena została założona 
prawidłowo. Natomiast utrzymane będą nadal opła- 
ty w dotychczasowej wysokości. oraz przymus 
uprzedniego zgłoszenia anteny, przecliodzącej po- 
rad jezdnią. Założenie anten, przechodzących po- 
uad przewodam, o wysokicm napięciu. może hyć 
wykonane tylko przez koncesjonowanego elektro- 
technika. 

PIERWSZE NAGRODY DLA WYSTAWY RA- 
DJOWEJ. W uznaniu doniosłości pierwszej wys 
wy radjowej, organizowanej przez Syndykat dzien 
nikarzy od 24 kwietnia do 8 maja, krakowska Izba 
landiowa i przemysłowa wyznaczyła dla dostaw- 
ców, których eksponaty zostaną premjowane dwie 
nagrody w postac! puliara srebrnego i kasetki, oraz 
dyplomy lonorowe. O dalszych nagrodach, które 
będą przyznane przez imnisterstwo oraz gminę m. 
Krakowa i instytucje, komitet wystawy polnfor- 
mmie za pośrednictwom prasy. 


Interesujące odkrycie 


Badania prot. Haberlandta nad możliwością zapłod- | 

nienia samiczek szczurzych podczas ciąży.. Hor- 

man, który zapoblega zapłodnieniu. — Badania nad 
tym hormonem. 

Prof. Haberlandt, znakomity uczony Insbrucki. 
znany ze swoich badań nad hormonami, ostatnio 
4aś zwłaszcza ze swoich badań nad hormonem 
wprawiającym w ruch serce (sinus - hormon) — 
ud szeregu już lat przeprowadzał badania nad we- 
wnętrziiem wydzielaniem organów rodnycii u zwie 
rząt. Jak wiadomo samiczka, po zajściu w ciążę. 
me może być podczas trwania tejże zaplodnioną. 
Literatnra cytuje wprawdzie szereg przypadków, 
które wskazywałyby na to, że I podczas ciąży 
zdarza się. że samiczka może zostać zayłodnioną. 
Jednak uczemi co do natury tych przypadków nie 
są jeszcze zupełnie zgodni — a i tak w każdym 
razie byłyby to jakieś przypadki rzeczywiście wy- 
mtkowe. 

Otóż Haberlandt dhrgi czas zajmował się bada- 
liem tych stosunków — mteresowal go przede- 
wszystkiem problem korelacji wzajenmej organów 
radnych i zapłodnionego iajka — na skutek to któ- 
rej korelacji do zapłodnienia powtórnego podczas 
ciąży przyjść nie może. Badania tego rodzaju od 
dawna iuż zresztą przeprowadzane były przez 
wlełu uczonych, do wyników jednak nozytywnych 
nie doprowadziły. Mieliśmy jedynie szereg hipotez. 
iłómaczących nam to zjawisko. Przypuszczano w 
każdym razie. że mamy lu do czynienia z wmły- 
wem jakiegos hormonu: wugółe czynności iizjolo- 
xiczne organów rodnych samiczych są Ściśle re- 
kulowane przez hormony. | lak w pewnych od- 


stępach czasu przychodzi u samiczck do dojrzewa- 
nia jajka; po dojrzeniu jajko wydobywa się z Jaj- 
nika, ze swojej jakgdyby torebki (pęcherzyk Oraa- 
ia), i w drogach rodnych może zostać przez plennik 
zapłodnione. Qtóż z komórek otaczających torch= 
kę, po wydostaniu się z niej jajka, tworzy się coś 
jakgdyby system komórek, mały gruczoł, który 
produkuje swoisty ormon. nie dopuszczający 
przez pewien czas do dojrzewania następnych ja- 
jek. Ten gruczoł, który się tu wytworzył, i który 
hormon ten produkuje, ze względu na swoje za- 
barwienie nazywamy ciałkicm żółtem (corpus ju- 
luumr spurium). Po jakimś czasie cialko to utega 
procesom wstecznym, przestaje hornon, produha- 
wać, przychodzi do dojrzewania następnego ja- 
ieczka. Jeżeli natomiast iaiko, które z pęcherzyka 
no dojrzeniu wydostału się, następnie zostanie za- 
plodnione -- wówczas ciałko żółte, które się w 
miejscu pęcherzyku wytworzyło, choć na oko na 
pozór od poprzedniego ciałka się nie różni, jeduak 
hormon swój produkuje znacznie dłużej, bo przez 
cały czas ciąży. Pod wzgłędem chemicznym inię- 
dzy ciałkiem żólteni regularności a cialkiem Żól- 
tem ciążowem (corpus lutem gravlditatis) są zna- 
czne różnice pod względem zawartości lipoiiów — 
co jak wiemy w chemizmie komórki odgrywa ko- 
lasalną rolę. 

Zatem już dawniej wiedziawo o jakieniś wydzie- 
lania wewnętrznem pęcherzyków (raaia po wy- 
dobyciu się z nich ajeczka — czyli-właściwie o wy 
dzielania wcwnętrznem ciałek żółtych: przypusz- 
czamo też, że samo i 
jakiś hormon-liormonu tego jednak wyosobnić vie 
można było: zatem właściwie dokładnie ze stosin- 
ków tu panujących nic można było zdać sobic spra- 
wy. - 


iko zapłodnione produkuje | 


Ostatnio dopiero badania przeprowadzane z Qu- 
żym nakładeni pracy w ciągu szeregu lat przez 
prot. Haberlandta, doprowadziły do pożądanych 
rezultatów, — choć całkowicie jeszcze kwestii nie 
wyjaśniły. Haberlandtowi mianowicie udało się u- 
zyskać hormon. który zapobiega zaplodmeniu. Ha- 
berlandt hormon ten uzyskał od samiczek, które 
były w ciąży: hormon len zastrzyknięty innym, 
nie będącym w ciąży saimiczkom, zapobiega za- 
pładnieniu, samiczki takie przez jakiś czas (czas 
działania zastrzykniętego hormonu) nie mogą załść 
w ciążę. 

Haberlandt rezultat uzyskany nie uważał za o- 
stateczny — chodziło mu o to, aby harmon ten 
nie musiał być koniecznie ząstrzykiwany — aby 
mógł też być zażyty doustnie — jak wiadomo, 
' hormony w przewodzie pokarmowym pod wpły- 
wem tam znajdującycii się fermentów ulegają roz- 
kladowi, nie działają, : muszą być dlatego wlaśnie 
zastrzykiwane. Podobnie rzecz się ma i z tym 
hormoneni uzyskanym przez Haberlandta. Po dłuż- 
szych iednak badaniach udalo się Habe:landtowi 
uzyskać tczo rodzaju preparat, który własności hor 
monu owego posłada w równym stapniu. Posiada 
zaś nadło tę dużą zaletę, że może być podawany 
zwierzętom doustnie; Haberlandt przekonał się, że 
samiczki, które preparat len zażyły, przez jakiś 
czas nie zachodzą w ciążę — przekonał się dalej, 
że hormon ten jest wspólny u zwierząt — i u czło* 
wieka; dziala u człowieka ściśle analogicznie. 
| Nowa odkryty hormon nic ma wprawdzie jakie- 
goś epokowego znaczenia leczniczego np. dla ludz- 
| kaści — w każdym razie jednak ma duże znacze- 
| mie dla cugenetyki — pod najściślejszą kontrolą le- 
karską wprowadzony w użycie, maże oddać ludz- 
kości duże usługi. Ludwik Gross. 


PORANEK 
LUTNI ROBOTNICZEJ 


dnla 27 marca 1927 r. 
w sali Zw, Staw, Rob. Dunajewskiego 5, Il p. a g. 11 rano, 


PROGRAM: 


1) Orkiestre Tow. Domu Rob. w Podgórzu odegra: 
AJLENBERG : Mlyn w czarnym lesie. 
REWJA OPEROWA. 
2) Lutnia Robotnicza odśpiewa: 
BRIEG: Hasło, R 
PROF. M, ŚWIERZYŃSKI: Da Ojczyzny. 
GALL: Rozpacz. 
8) SOLO SKRZYPCOWE odegra WP. Anton! Wroński. 
4) DEXLAMACJA art. dram. Buataw Lazań: Muzyka Cho 
piua z tow. łorteplanu, 
5) Zascół cir pod batutą p. Franciszka Kostli odegra: 
FELIKS LOHR: Szeptające róża. 
ALOJZY SÜSS: Pożegnania z gór (ldyila). 
S. A. PASCHINGER: Mlau Mian (Polks) 
6) Lutnia Robotnicza adápiewa : 
KOSCHUT: Nie żartem. 
(ALL: Goapoe!a. 
GALL: Zagadka. 
7) SOLO NA PUZONIE odegra: WP. Rudolf Gamrat. 
8) Orkiestra Tow. Domu Robot. w Podgórzu udógra* 
Uwartorę „Krakus“, kompozycja P. KARASIA. 
Akompaniament abjął WP. Tadauaz Pllnzawski. — Dyrygent 
Lutni Rob. WP. Prof. Michał |. — Kapelmiśirz 
orkiestry WP. 


ATAKU SZAŁU DOZNAŁ żołnierz w koszarach 
wojskowych w Kobierzynie. Zawezwane pogoto- 
wie po ubezwładnieniu chorego przewiozlo go da 
szpitala okręgowego. 

POŻAR. Wczoraj koło godz. 7 rano zawezwano 
straż na ul. Krowoderska, gdzie w domu pod L. 79, 
w mieszkania p. Radłowej na $<iem piętrze i Gą- 
tarskiego, zapaliła się ścianka między dwoma pic- 
cami kuchennymi. Po rozebraniu pieca u p. Gątar= 
skiego straż ogień zlokalizowała. Przyczyną po- 
żaru była wadliwa budowa ścianki. 

PRZYPADKOWE POSTRZELENIE. Wczoraj ra- 
no pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala na 
oddział chirurgiczny Kazimierza Domagalę, poste- 
runkowego P. P. z Gronowic Małych, lat 29 Leza- 
cego, który odniósł przypadkowe postrzelenie w 
lewą nogę w okolicy kolana. Mianowicie rewol- 
wer, który spadł ze szafy, wypalił, raniąc Doma- 
galę w nogę. 

KRAWIEC AMATOREM ZEGARKA DAMSKIE- 
GO. Nord Ewa zam, przy ul. Królowej Jadwigi 52, 
zgłosiła w policji, że przyszedł do Jej mieszkania 
nieznany mężczyzna przedstawiając się jako kra- 
wiec i prosił o jakąkolwiek pracę. W chwili gdy 
Nord wyszła do drugiego pokoju, osobnik ten 
skradł jej zegarek damski wartości 20 zł. i zbiegł. 

ZŁODZIEJE ZAOPATRUJA SIE NA ŚWIETA. 
Antoni Mateczny właściciel zakładu kąplelowego 
przy ul. Bonarka 1 zgłosił w policji, że włamana 
się do iego stajni i skradziono mu 2 indyki i 8 kur 
rasowych wartości 100 zł. 

OKRADZIONA NAUCZYCIELKA. Kędlaisa 
Krystyna nauczycielka w Kwaczele pow. Chrza- 
nów, zgłosiła w policji, że dnia 25 bm. podczas 
wysiadania z pociągu na krakowskim dworcu asob. 
skradziono jej torebkę damską i gotówkę 107 zł. 
z legitymacją urzędową i przyborami toaletowemi 
ogólmej wartości 200 zł. 

WŁAMANIE. Lewinger Markus zam. w hotelu 


Astorja zgłosił w policji, że włamano się do jego 

mieszkania przez oderwanie kłódki i skradz'ano ja 

szkodę współlokatorów garderobę wartości 700 zł. 
—000— 


WYSTAWA „GENERAŁ BEM I JEGO EPOKA" urza- 
dzona z inicjatywy krakowskiego kamiielu obchodu ku 
czej generała Beria przybierze szerokie rozmiary, gdyż 
już dotychczasowe pobieżne zestawienia materialu pa- 
miątkowego i zabytkowego wykazały bardzo wielką !- 
lość eksponatów wystawowych. Obecnie przeprowadza 
się katalogowanie przedmiotów wystawowych w mu- 
zeach krakowskich, które stancły do współpracy, a to 
w Muzeum Narodowem, Muzeum Czapskich, Muzeum 
Czartoryskich, Muzeum przemysłowem. Poza tem sze- 
teg osób prywatnych z poza Krakowa zgłosi} na wy- 
stawe posladanc pamiątki, wśród których są szczegól- 
nie ciekawe portrety | zabyżkowe przedmioty. znajdu- 
jące się w posładaniu krewnych generala. Posiadacze 
aksponatów zabytkowych mie zgłoszonych leszcze na 
wystawę, zwlaszcza zamiejscowi. proszen! są o nade- 
slanje zgłoszeń (pod adresem: Muzeum Narodowe, Kra- 
tów, Sukiennice) możliwie rychło, celem zaiudsksowa- 
ta przedmidów w katalogu, którego druk razpocznie 
iię z poczatkiem kwietnia. Otwarcie wystawy nastąpi 
inia 10 kwietnia, w rocznicę bitwy pod Ipaniaml. 

TURNIEJ SZACHOWY. W niedzielę o godzinie 5 pa 
»ołudniu odbędzie się w lokalu tawarzystwa miłośników 
try szachowej, ul. Slawkowska 11, turniej t. zw. pred- 


ach partyj, który wywołał duże zainteresowanie w kra- 
mmskich kołach szachowych, jaka pierwszy tego ro- 
lżaju turniej rozgrywany w Krakowie. U 


Dnia 24 bm. pod kierownictwem szefa policii 
politycznej kom. Suchenka dokonano w Warsza- 
wie szeregu rewizyj t aresztowań, mających na 
celu fikwidacie akcji komińternu w Polsce. Akcja 
ta mala na celu wywołanie rozruchów beżrobot- 
nych i organizację szeregu obchodów sowieckich. 
Przy likwidacji tej wykryto u niejakiego Piotra 
Kurcza tajną drukarnię, u Rotmana Salomona dru- 
karnię z matrycownią, u Łaji Owsianko wykryto 
skład odezw i korespóndencję z Kominternem. — 
Aresztowano tam Adama Landego, członka komi- 


Z TOWARZYSTWA KOLONII WAKACYJNYCH — 
Gstatne przed XXIV walnem zebraniem plenarne po- 


siedzenie członków Wycziału Towatzystwa Koloni) wa- i 


kaczknych dla gimnazjów miasta Krakowa I Komisji `e- 
wizyjnej odbędzie się w niedziele 27 bm. o godzine 11 


przedpołudniem w gmnazjum IV (ul. Krupnicza) pod ; 


przewodnictwem prezesa Dra V'. Ekierta. Na pwe- 
Jzeiim między inn2ra. przedstaw! prof. WII. Koch spre- 
wozdanie Wydziału z czynności za rok 1926. -— Nadto 
omawłana będzie sprawa znaczniejsze wysyTkl uczniów 
na kolonie wakacyjne owarzystwa w Porębie Wiel- 
kiej w rokw 1927, o ie dopisza fundusze, jakie Towa- 
rzys'wo ma nadzieję zebrać w swym |Jubiłeuszowym 


roku 25-letniej humanitarnej działalności pod haslem i 


walki o zdrowie młodych pokoleń. 

CYKL WIECZORÓW POŚWIECONYCH MUZYCE 
urządea Krakowska YMCA. Wieczory te będą sic skla- 
daly z prelekcy] wyr'aszanych przez profesorów Uni- 
wersy.ulu i produkcyi muzykalna-wokalnych najlepszych 
w Krakowie artystów. Inauguracyjny wieczór chopi- 
wowski odbędzie się we wtorsk 29 bm. Prol. Jach'mec- 
kl wygłosi prelskcję prot. Przeorski zaś wypełni część 
koncertowa. 


GDZIC KUPIĆ PŁASZCZ WIOSENNY? gabardynowy, 
impregnowany iub gumowy. Oczywiście gdzie najkorzysi- 
niej! / rag a do ogiądnięcia bez obowiązku kupna 
F-ma A. Bross, Kraków, Florjańska 44. (Narożnik obok 
Bramy Flurjańskiej). 


- TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. „Potęga re- 
klamy” powtórzona będzie dziś w niedziele wieczór, we 
wtorek | we środe. Dziś popołudniu „Wiecznie młody” 
2 p. Sosiowskim w roli tytułowej. Na poniedziałkowem 
przedstawieniu pooniarnem poraz 15-ty „Mecenas Bol- 
bec i lego mąż”. 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. Dzisiaj w me- , 


dzielę o godzinie 4 popoludniu poraz ostatni „Tomelo 
Paluch", zajmująca ucieszna a najtańsza rogrywka dla 
dzieci, młodzieży i starszych. Asa 
MARJA MARCO, skrzypaczka, wystąpi z jedynym 
koncertem dziś w niedziele 27 bm. w Starym Teatrze 
l wykona plękny | bogaty program. Bilety do nabycia 
od godziny 10—1 | ad 5 popołudniu przy kasle w Sta- 
rym Teatrze. 
"JEDYNY WIECZÓR BAŁETOWY CLAIRE DELLVSS 
odbędzie się we wtorek 5 kwietnia w Starym Teatrze. 
Bilety są do nayycia u J. Linskiega, ul. Sławkowska 8. 
KONCERT KU CZCI BEETHOVENA. W piątek 25 bm. 
odbyl się w Fllharmoni! warszawskiej uroczysty kon- 
cert ku czol Beethovena. Pa słowie wstępnem prof. 
Nłewiadomsklcgo, poświęcanem pamięc! wlelkiezo mi- 
strza, orkiestra pod dyrekcją Fltelberga odegrala dzie- 
wiata symfonię z chórami, a zuakomiły planista Claudio 
Arrau koncert fortepianowy Es-dur z towarzyszeniem 
orkiestry. Na koncercie, który odbył sie przy tlmnnym 
udziale publiczności, byli obecni minister spraw zagra- 


nicznych Zaleski. posel austrjacki Post. — oraz liczni | 


przedstawiciele korpusu dyplomatycznego. 


SPORT 


ISIEJSZE ROZGRYWKI W PIŁKĘ NOŻNĄ NA 
BOISKU RKS „LEGJA”: godzina 9 rano „Błękituł—Ko- 
rona” o mistrzostwo klasy B. Godzina I1 przedpoł. „Pa- 
trła—Orzel" zawody towarzyskie. Godzina 2 popołudniu 
„Prądmczanka—Czarni” o mistrzostwo klasy C. Godzi- 
ma 4 popołudniu „Amałorzy—Urania" o mistrzostwo 
klasy B. 

RKS LEGJA — KS UNJA zrałą dziś o godzinie 11 
przedpołudniem o mistrzostwo klasy B na bołsku KS 
„Podgórze“. 

MAKAKBI — WAWEL. W niedzielę 27 bm. rozegra 
Makkabi I zawody footbalowe z KS Wawel. Zawody te 
sa niejako próba Sil przed rozpoczynająceńm się w przy- 
szłym tygodniu mistrzostwami klasy A. Początek o go- 
dzinie 330 popołudniu. 

KROWODRZA — WISŁA. Bedą to ostatnie przyja- 
clelskie zawody Wisły przed rozgrywkami o młstrze- 
stwo Ligi, to też Wisla wystąpi w swym najlepszym 
składzie z Balcerem na lewem skrzydle. Początsk o go- 
dzīve 3'30 na boisku Jutrzenki. Poprzedzi Wisła I B — 
Lotnicy. 

Z KS CRACOVIA. Zawiadamia się członkdw | sympa- 
tyków KS „Cracovia”, Iż lokal klubowy został przenlļe- 
siony z ulicy Stolarskie] na ulice Dluga 22, parter. Sé- 
krotarjat otwarty dla stron codziennie (z wyjatkiem nle- 
dziel | śwłąt) od godziny 18 do 19. W tymże czasie przyj- 
muje się wpłiry na członków klubu i poszczególnych 


sekcyj. 
Z Polski 


W URZEDZIE POCZTOWYM BYSTRA KOŁO 
BIAŁEJ otwarto mównicę publiczną dla ruchu te- 
legraficznego i telefonicznego! 
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„Rewizja i aresztowania wśród komunistów w Warszawie 


tetu centralnego parii komunistycznej. W miesz- 
kaniu przy ul. Grzybowskiej 15 aresztowano osob- 
nika z dwoma mauzerami i p. Irene Wole, pozatem 
jeszcze w paru mleszkaniach znaleziono składy 
mw. Ostatnio donoszą. że schwytano członka 
lubelskiego komitetu okręgowezo Jakóba Fidlera, 
Nadto ujęto Stefana Purmana, brata glosnego dzia- 
łacza komunistycznego. Dowody działalności uję- 
tych komunistów ukryte były w doniczkach od 
kwiatów. w nogach od foteli, w siennikach itd. 


o0Wwo— 


|. UROCZYSTE OBCHODY Z OKAZJI IMIENIN 
PIŁSUDSKIEGO W PRZEMYŚLU. Przemyśl cały 
obchodził imienmy pierwszego Marszałka Polski 
ı nader uroczyście. Dzień ten był, jakby samorzut- 
nym świętem narodowym, odbyły się bowiem na- 
der piękne pochody, wieczory, a tłumy publiczno- 
ści wszystkich warstw brały żywy udział we wszy 
stkiem. Szpital okręgowy Nr. 10, wystąpił z uro- 
czystą akadeimią ku czci Marszałka, która odbyła 
się w niedzielę dnia 2U bin. a godzinie 18 wieczo- 
į rem. W odświętnie przybranej świetlicy — wypeł- 
nionej po brzegi, zebrala się publiczność Przemy 
śla, wśród której zauważyliśmy starostę Frankow- 
skiego z gronem urzędników, prokuratora Lewan- 
dawskiego — radcę Baya, duchowieństwo i innych, 
pomieszanych z szeregowcami. Po marszu powita|- 
nym. odegranym przez orkiestrę 5 p. s. p. wystą- 
pił na estradę byly kapelan Legionów, ks, Antosz. 
Na dalszy prograni złożyły się utwory Chopina, 
z werwą i znakomicie odezrane przez p. Marję 
Fabry, Wieniawskiego, w których celował por. 
Druch. Znakomita deklaniacja kapt. Mandybura: 
„Widzenie ks. Piotra. Poraz pierwszy w Polsce 0- 
degrany marsz Marszałka Piłsudskiego — muzyka 
p. Emilii ze Straszyńskich Tokarskiej do słów Ign. 
Nikorowicza „Resurgens Polonia" — odśpiewany 
przez prof. Złotnickiego, instrumentowany i pad ba- 
tutą por. Osady, ktp. 5 p. s. p. wywarł na shicha- 
czach glębokie wrażenie a nagrodzony rzęsistemi 
oklaskami, musiał być powtórzony przez wyko- 
nawców. Po apoteozie układu kpt. Mandybura, i 
goracym, serdecznym przemówieniu komendanta 
szpitala, pułkownika dra M. Haszewskiego, wznie- 
sieniu przez tegoż okrzyku na cześć Marszałka: 
orkiestra odegrała — „Hymn narodowy“ | „My 
Pierwsza Brygada", które publiczność wysłuchała 
stojąco. Piękny ten wieczór na długo pozostanie 
w miłej pamięci u wszystkich uczestników. 

UMORZENIE SPRAWY NAPADU NA POSŁA 
ZDZIECHOWSKIEGO, Ponieważ dotąd nie znale- 
ziono sprawców napadu na posła Zdziechowskie- 
go, sędzia śledczy po uzyskaniu aprobaty prokura- 
tora przesłał sprawe do umorzenia sądowi okrego- 
wemu w Warszawie. Decyzja w tej sprawie zapa- 
dnie w dniach najbliższych. 

WALNY ZJAZD URZĘDNICZY. Dziś i jutta od- 
bywać się będzie w Warszawie walny zjazd dole- 
gatów Stowarzyszenia urzędników państwowych. 
Program obrad Zjazdu jest niezmiernie wszech- 
stronny. Ostatni rok sprzylał zjednoczeniu się n- 
rzędników w ramach Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowyci:. W Zjeździe wezmą udział delegaci 
urzędników całego państwa. 

WALKA Z NIECHLUJSTWEM W HOTELACH. 
Dnia l-go kwietnia upływa termin, wyznaczony 
przez generalnego dyrektorą służby zdrowia dla 
| uporządkowania pensjonatów, hoteli, zajazdów i t. 

p. W zwlązku z tem, w okresie od 1 kwietnia mi- 

nister Składkowski jako nadzwyczajny komisarz 

do walki z epidemjami, będzie odbywał w towa- 
rzystwie generalnego dyrektora służby zdrowia 
dr. Wroczyńskiego, codziennie szybkie i niezapo- 
wiadane inspekcje wsi, miast | osiedli, przyczem 
minister będzie zwracał uwazę jedynie na stan 
czystości ohejśsć domowych, urzędów państwo- 
wych i gminnych, hoteli, zajazdów i t. d. Na pod- 

stawie wyników tych inspekcyj stosowane będą w 

całej rozciągłości szerokie uprawnienia, przysłu- 

gujące nadzwyczajnemu komisarzowi do walki z 

epidemiami. 

OCALIŁ PSA A ZABIŁ CZŁOWIEKA. Na dro- 
dze między Żninem a Szubinem (na Pomorzu) wy- 
darzyla się straszna katastrofa samochodowa. któ- 
rej ofiarą padł zamieszkały w Janowcu lekarz Dr. 
Skowroński. Szofer samochodu, którym jechał le- 
karz, zobaczywszy przebiegającego szosą psa, sta- 
rał się go ominąć i fak nieszczęśliwie skręcił, iż 
tylną częścią samochodu najecha! na drzewo, Dr. 
Skowroński wyrzucony całą siłą z samochodu, 
uderzył głową o drzewo i doznał nęknięcia czasz- 
ki. ponosząc Śmierć na miejscu. Szofer i jadąca z 
Dr. Skrowrońskim iego gospodyni doznali cięż- 
kich obrażeń i w stanie poważnym odwieziono ich 
do szpitala w Szubinie. Tragiczna śmierć znanego 
i cenionego lekarza wywołała w okolicy ptrzyznę- 
biające wrażenie. 


> 
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NAGRODY KASY IM. MIANOWSKIEGO, Ko- 
mitet Kasy im. Mianowskiego w Warszawie na- 
stępniące nagrody imienla W. Sawickiego: a) z za- 
kresu nauk ścisłych p. Antoniemu Bolesławowi Do- 
browolskiemu za monograiję p. t. „Historja natu- 
talna lodu“, b) z zakresu nauk humanistycznych 
prof. Stanisławowi Kolowi w Krakowie za pracę 
p. t. „Historia wychowania”. 


1 zagranie 


POLSKI ZWIĄZEK TEATRALNY WE FRAN- 
CJI liczy już 55 kół amatorskich, które odezrały 
niemal 500 sztuk, nadto llczne konkursy. wieczor- 
ki i kursy. 

FASZYZM PRZEŚLADUJE KATOLIKÓW WŁO 
SKICH. Były pose?! opozycyjny i przywódca ka- 
tolickiej partji ludowej de Gasparri został aresztc- 
wany w momencie, gdy przy poniocy fałszywego 
paszportu chciał przekroczyć zranicę jugosłowiań- 
ską, aby uciec z włoskiego piekla. 

PONAD 40 SZKÓŁ ŚWIECKICH posada obecnie 
Berlin. Dla uwolnienia dziecka w szkole od nauki 
telizji wystarcza zwykłe piscmne żądanie rodzi- 
ców do dyrektora szkoły. W ostatnim roku zgło- 
szono w Berlinie 45.000 wystąpień z gmin wyzna- 
niowych. W roku 1926 w 76 kłematorjach niemiec- 
kich spalona 40.045 osób, w tem w samym Berli- 
nie 12.604. W pierwszem berlińskiem kremałorjum 
dokonana niedawno 50,000 -ego spalenia zwłok. 
Od roku 1912 spalono w Berlinie zwłoki 83.716 osób 
w trzech krematorjach. Do towarzystwa kremato- 
Tyjnego należy obecnie w Berlinie okrązło 1,050.000 
osób, a wlec ćwierć ozółu ludności. — Spalonych 
jest obecnie w Berlinie 30 procent wszystkicli 
zmarłych. 

ŚWIĘTA ROROTNICZE W SAKSONII. Sejm 
saski odrzucił wniosek reakcjonistów a zniesienie 
urządawych świąt w dniu 1 mała i 9 listopada (ro- 
cznica rewolucji), Za wnioskiem głosowały wszy- 
stkie partje burżnazyjne, przeciw socjaliści i ko- 
muniści, Dnia 1 maja pozostaje nadal świętem w 
Saksonii 

KONIEC WIATRAKÓW W HOLANDJI. Wia- 
taki holenderskie, znamienne dla holenderskiego 
krajobrazu i często przedstawiane przez malarzy, 
skazane są na zagładę. Towarzystwo echrony wia- 
traków w Holandji wakczy nadaremnie z wymogami 
współczesnej techniki. Towarzystwo to osłosiło 
sprawozdanie, z którego wynika, że w roku 1923 
byly w Holandii 3604 wiatraki, a od tego czasu 
zniszczono 1026 wiatraków czyli ponad 45 proc. 
Nie niega wątpliwości, że w najbliższym czasie 
wiatraki wogóle znikną z powierzchni w Holandji 
I zachowa się tylko kilka „na pamiątkę", by przy- 
szłe pokolenia miały hodaj pojecie o tem, co nie- 
£dyś stanowilo sławę | ozdobę Holandii. 

BÓJKI CHIŃSKIE W AMERYCE. We wszyst- 
kich miastach amerykańskich, w których znałdują 
slę dzielnice chińskie, wydarzyły sle starcia mię 
dzy tajnemi związkami chińskicmi, przyczem wielu 
Chińczyków zostało zabitych. Rząd amerykański 
grozi deportowaniem, jeżeli te walki nie ustaną. 

CHAPLIN GODZI SIĘ Z ŻONĄ. „United Press" 
domosi, że zanosi siç na pogodzenie między Cha- 
plinem a jego żoną. Żona poleciła swemu adwoka- 
tow], by cofnął skarge. Adwokat Chaplina potwier- 
dzil to doniesienie 1 dodał, że uda się do Chaplina, 
aby z nim dalsze kroki ułożyć. Chaplin miał aświau 
czyć, że jeszcze raz chce spróbować żyć ze swoją 
żoną, 


HUMOR I SATYRA 


AKADEMIJECZKA NIEŚMIERTELNICZEK 
(Pomysłoczek Warszaweczki) 


Fraczek, znaczek | posadka, 
Dróżka do karjerki gładka. 
Człeczek się sławeczki natka, 
Nauczeczka, poezyjka, 
Tłuściuteńki brzuszek, szyjka, 
Bankiociczek i popijka... 
Maluteńka protekcyjka, 
Buzia w kształciczeczku gyika 
1 sławeczki na Świat wyjka. 
Malarzyczki, belierczyczki 
Do sławeczki, do durniczki 
Babeczki i siostrzyczki. 
Poklepańko i śniadańko, 
Staruszeczek z żońcią niańką 
Jedno, drugie, ósme dańko..- 
Mały wstręcik do dzieweczek 
1 skręciczek u kiszeczek, 
Klapna! wielki staruszeczek. 
Pogrzebeczek first klaseczka 
1 łezeczek duża beczka 
I szkodeczka staruszeczka. 
Tak się bawi Warszaweczka. 
Fdmundeczek Biedereczck. 


(Telctoiem od korespondenta „Naprzodn”) 
Warszawa, 26 marca. 

Wczoraj jeszcze sejmowa komisia administracyi- 
na załatwiła w trzeciem czytaniu projekt ustawy 
a gminie wiejskiej, który znajdował się na porząd- 
ku obrad dwóch ostatnich posiedzeń Sejmu a nie 
był wzięty pod obrady z powodu zamknięcia sesfl. 
| Poza tem załatwiono w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy 0 ustroju mlast, projekt ustawy 6 ustroju 
powiatów i ordynację wyborczą do rad powlato- 
wych. Pozostała do załatwienia tylko ordynacja 
wyborcza do miast, a to w związku z ustaleniem 
kategorji miast o własnym statucie, która to spra- 
wa została odesłana do podkomisji. Wobec oficjal- 
nej zapowiedzi, że ustawa o samorządzie będzie 
załatwiona na sesji nadzwyczajnej, odbyła się dziś 


Cieszyn, 26 marca (PAT). Dziś zapadł następu- 
jący wyrok w sporze o dobra komory cieszyńskiej. 
Uznaje się powoda arcyksięcia habsburgsko-lota- 
ryńskicgo Fryderyka wobec pozwanego skarbu 
państwa jako wyłącznego wlaściciela nieruchomo- 
ści: a) dóbr wolno-dziedzicznych, b) realności ob- 
jętych substytucja powierniczą (fideikomisarną). — 
Przytem oddala się żądania powoda Skargi o orze- 
czenie, iż arcyksięciu Fryderykowi przysługuje 
własność użytkowa fideikomisarna: a) dóbr obię- 
tych lennem (księstwo ciesz. 16.000 ha), b) dóbr 
fideikomisarnych, tudzież odmawia się wszelkimi 


Szangaj, 36 marca WAT). Wedlug %iadomości, 
które tutaj nadeszły, udało się wszystkich Angli- 
ków 4 Amerykanów w Nankinie przenieść na okrę- 
ty wojenne. W czasie niepokojów, które wywoła” 
ne zostały przez plądruiące wojska północne, po- 
niósł śmierć tylko jeden cndzoziemiec, mianowicie 
pastar amerykański John Williams. Naczelny ko- 
méndant armji kantońskiej Czang Kaj Szek ka- 
zal oświadczyć komendantom angielskiemu i ame- 
rykańskiemu w Nanklnie za pośrednictwem konsu- 
la japońskiego, że przybędzie osobiście do Nanki- 
nu, aby uregulować wszystkie sporne kwestje. 
Wyraził przytem poważne życzeno wstrzymania 
wszelkich kroków nieprzylacielskich. W dzielnicy 
chińskiej Szangału panuje zupełny spokój. 


| DYKTATOR MANDŻURSKI CHCE ROKOWAĆ 
| Z KANTONEM 

Pekin, 26 marca (PAT). Potwierdza się wado- 
maść, IŻ Czang Tso Lin pragnie nawiązać roko- 
wanla z umiarkowanym odłamem Kantończyków 
w Sprawie zawieszeula broni, po którem nasląpi- 
loby zawarcie pokoju. 

Londyn, 26 marca (PAT). Wiadomości o wypad- 
kach w Nankingu są bardzo chaotyczne a często 
Sprzeczne i dlateo na ich podstawie nie można 
sobie wyrobić właściwego sądu o sytuacji. Stwier- 
dzono jednakże, że młasta zostało splądrawane 
mle przez bandy cofającej się armii północnej, lecz 
przez awangardy armii południowej. Żo!tnierze kan 
iońscy wpadl! do dzielnicy cudzoziemskie!, gdzie 
dokonal! gwałtów, grabieży | morderstw. Ranny 
jest konsul angielski : kitku innych Anglików. 
W gmachu konsutatu angielskiego zabity został le- 
karz portowy. Konsul japoński w Nankingu został 
zabity. Mordy i strzały do cudzoziemców ustały 
natychmiast po stanowczem ultimatnm wystoso- 
wwanem przez dowódcę krążownika angielskiego 
„Esmerelda*, Cudzoziemcy, którzy schronih się na 
pagórki pod Nanklnzicm, przeprowadzeni zostali 
pod osłoną ognia artyleryjskiego krążownika i tor- 
pedowców na pokłady tych słatków. 

UDZIAŁ AMERYKI W WALKACH 

Londyn. 26 marca (PAT). W depeszy z N. Yorku 
donoszą o wielkiem zadowoleniu, które wyrażają 
w kołach amerykańskich z powodu współdziałania 
okrętów angielskich i amerykańskich operujących 
na rzece Jang Tse pod Nankingiem. Według de- 
pesz oiicjalnych z Szangalu wśród mas robotni- 
czych daje się zauważyć odprężenie, natomi 
wzrasta działalność propagandy przeciwcudzo- 
ziemskiej. Wąfpliwem jest, czy dowództwa wojsk 
kantońskich zdoła opanować żywioły skrajne. Wa- 
bec tych objawów sytuacja w mieście budzi jcsz- 
cze ciągle obawy. 

BOMBARDOWANIE NANKINGU 

Waszygion, 26 marca (PAT). Wedle doniesień 
amerykańskiego naczelnego komendanta w Chi- 
nach admirała Williamsa zostało bombardowanie 


Nankingu, które miało się rozpocząć nanowo dziś 


Dobre widoki załatwienia ustaw samorządowych 


| przedpałudniem u marszałka Sejmu narada, w któ- 
rei udział wzięli trzej referenci projektów ustaw 
samorządowych, a młanówicie tow. Jaworowski, 
dr. Putek | Kozłowski. Narada doprowadziła do 
sprecyzowania spornych kwestyj i zakończyła się 
porozumieniem, którego wyniki zostaną przedsta- 
wione podkomisji względnie całej komisji. Komisja 
zbierze się natychmiast po otwarclu sesji nadzwy- 
czajnej. Stronnictwa, które doprowadziły do poro- 
zumienia, będą się starały, aby Seim załatwił u- 
stawy samorządowe w szybkiem tempie. Gdyby 
zwołanie sesji nadzwyczajnej doznawało zwłoki. 
stronnictwa zgloszą wniosek o zwołanie sesji 
przez prezydenta Rzeczypospolitej. Potrzebna de 
tego ilość podpisów na wniosku jest zapewniona 
—000— 


„Polska wygrała proces o dobra cieszyńskie 


innym wnloskom skargi. — Natomiast powodowie 
winni są zapłacić skarbowi państwa trzy czwarte 
kosztów sporu, których ustalenie nastąpi w pełnym 
umotywowanym wyroku. W myśl tego wyroku 
uznano arcyksięcia Fryderyka za właściciela dóbr 
o obszarze około 673 ha, natomiast skarb polski 
zatrzymuje | zostaje nznany za właściciela olhrzy- 
mich dóbr tldelkomisarnych wraz z lennami oblę- 
tych obszarem około 29.32 ha, czyli nowodowie 
arcyksiążę Fryderyk Habsburg I towarzysze otrzy- 
małą zaledwie 2'1 procent całego przedmiotu spo- 
ru a skarb polski wygrał spór w 93 proc. 


Rozruchy przeciw cudzoziemcom w Nankinie 


przedpołudniem, odroczone, gdyż większość oudzo- 
ziemców została nratowana. W mieście znajduje 
się 40 cudzoziemców różnych narodowości, którzy 
muszą być dziś uwolnieni, xdyż inaczej nastąpi 
bombardowanie mlasta. Przy wczorajczem hom- 
bardowaniu miała zginąć około 2.4) Chińczyków. 


MARSZ KANTOŃCZYKÓW NA PEKIN 

Londyn, 26 marca (PAT). Donoszą z Szangaju, 
że upadek Nankingu pociągnie za sobą prawdopu- 
dobnie zupełny upadek Czang-Czung-Czanga i u= 
możliwi wojskom kantońskim posuwanie się w 
kierunku Tien-Sinu i zagrożenie Peklnowi, przez 
co pozycja Czang-=Tso-Lina w Mandżurii będzte 
narażoną ia niebezpicczeństwo. 

ORGANIZOWANIE ZWIAZKÓW ZAWODO. 

WYCH 

Londyn, 26 marca (PAT). Dzienniki donoszą z 
Szangaju, że tamtejsze związki zawodowe posta- 
nowiły prosić rząd w Hankau, aby delegował do 
Szangaju Borodina w celu zorganizowanio związ- 
ków zawodowych. 


Przygotowania do paktu 
o nieagresji z Rosją 


Warszawa, 26 marca (tej, wlasny „Nuprzodu”), 
Minister Patck, poseł polski w Moskwie, wyjeżdża 
dzisiaj z powrotem na swą placówkę. Przed wy- 
jazde oświadczył posel Patek, Że na konforen- 
ciach w Warszawie ustalił jedynie podstawowe 
zasady paktu o nieagresji. Pertraktacje co do za- 
warcia traktatu prowadzolie będą w Moskwie. Co 
do traktatu haudiowego, to na razie prowadzone 
będą dalsze przygotowania przedwstępna celem 
zebrania gdpowiednich materjąłów. W Warszawie 
w ministerstwie przemysłu i handlu ustanowiona 
będzie specjalna komisja przygotowawcza dla za- 
warcia traktału handlowego. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU”. We- 
glarz Adolf zł. 10. 

NA FUNDUSZ ŚP. LEONA MISIOŁKA: Micha- 
lina Misiołkowa 50 zł. Stow. Drukarzy ktakow- 
skich 150 zł. 

NA KOLONJE WAKACYJNE TOW, PRZYJ. 
DZIECI: Michalina Misioikowa 50 2. 


Ez A 
FABRYKA CZEKOLADY 
A. PIASECKI S.A. Kraków 


poli 1 
tzekalady da 
gwarancyjne czysia. 
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TELEGRAMY 


KOMISJA ARBITRAŻOWA W ŁODZI 

Łódź. 26 marca (PAT). Dziś rano przybył do 
Łodzi wicepremier Bartel w towarzystwie mini- 
stra przemysłu i handlu Kwiatkowskiego i miuistra 
pracy Jurkiewicza. Wicepremier w towarzystwie 
ministrów Kwiatkow skiego | Jurkiewicza oraz wo” 
jewody Jaszczołta i okręgowego inspektora pracy 
Wojtkiewicza udali się na zwiedzenie kilku więk- 
szych fabryk. 
NIEMA SEJMU — NIEMA BADANIA NADUŻYĆ 

Warszawa, 26 marca (tel. własny „Naprzodu ). 
Przewodniczący nadzwyczajnej komish wyłonio- 
nej przez Seim dla kontroli dostaw kolejowych, 
poset Sommerstein, zapytywa! wczora! p. miristra 
komunikacji, czy zdaniem ministra, komisja urzędu= 
jąca przeważnie w ministerstwie kolei, moze konty 
nuować swe prace, mimo zamknięcia SES). Po po- 
rozumieniu się z kolegami z gabimetu mimster o- 
świadczył, że zdaniem rządu, prace tes kcimsji po- 
winny w czasie zamknięcia sesji ulec zawieszeniu. 


POWRÓT DELEGACJI POŻYCZKOWEJ 
Z AMERYKI 

Warszawa, 26 marca (tel. wlasny „Naprzodu $ 
We wtorek przyjeżdża do Warszawy delegacja 
polska do spraw finansowych w Ameryce, pp. Ms- 
narski i Krzyżanowski . 

PASZPORTY NIE POTANIEJA — RĘDA 
PASZPORTY ULGOWE 

Warszawa, 26gnarca (tel. własny „Naprzodu ). 
Dzienniki dzisiejsze donoszą, że minister skarbu 
Czechowicz oświadczył, że taksa 500 złotych za 
paszport zagraniczny zostania utrzymana, a to dla 
wstrzymania odpływu gotówki za granice. Będą 
jednak stosowane ulgł dla kupców | przemysiow- 
ców, którzy prawdopodobnie będą mogli wyjeż- 
dżać za taksą 25 złotych od pdszportu. Minister 
wyraża nadzieję, iż przyszły sezon będzie tak do- 
hry, iż nie trzeha będzie stosować utrudnień pa- 
szportowych. 

POLSKA NIE UPOMNI SIĘ O „KRZYWDE“ 

KATOLIKÓW W MEKSYKU 

Warszawa, 26 marca (tel. własny Naprzodu“). 
Wczoraj zgłosili się do marszałka Scjmu posłanka 
Puzynianka i poseł Dubanowicz w sprawie Inter- 
pelacji dotyczącej prześladowań katolików w Me- 
ksyku, Marszałek Seimu, uznając treść interpela- 
cii za mieszanie się w wewnętrzne sprawy innego 
państwa, interpelacji tej nie przyjął do wiadomości 
1 zwrócił ia interpelantom. 


SENSACYJNA AFERA POJEDYNKOWA 

Warszawa, 26 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Przed kilku dniami w znanej restauracji warszaw- 
skiej „Oaza”, doszło do zajścia, w którem miał 
wziąć czynny udział główny komendant policji 
pułkownik Jagrym Maleszewski, O zalściu tem po- 
dał szczegóły enpeerowski „Głos Codzienny” w 
artykule pod tytulem „Widmo policmajstra Maye- 
ra na warszawskim dancingu'. Artykuł ten został 
skomliskowany. A 

Jak donosi „Epoka", do redakcji „Głosu Co- 
dziemiego" przybyli onegdaj general Górecki i puł- 
kownik Ulrych, a nie zastawszy redaktora Kwie- 
cińskiego, złożyli swe bilety wizyłowe z ośw 
czeniem, że są sekundantami pulkownika Male- 
szewskiego. Warszawa oczekuje z zaciekawieńnieni 
dalszego ciagu te] historji. 


UROCZYSTOŚCI BEETHOVENOWSKIE 
W WIEDNIU 

Wiedeqd, 26 marca (PAT). Dzis przedpoludniem 
rozpoczęły się tutaj uroczystości z okazji stulecia 
śmierci Beethovena zebraniem w wielkiej sali To- 
warzystwa muzycznego w którem wzięli udział 
prezydent republiki anstriackiej dr. Hainisch kan- 
zlerz Seipel z członkami rządu austrjackiego ofi- 
cjalni delegaci obcych państw. nimcjusz papieski 
+ cały korpus dyplomatyczny, przedstawiciele 
władz austriackich, burmistrz miasta Wiednia, tow. 
Seitz, przedstawiciele prasy. tudzież członkowie 
rodziny Beethovena. Na wstępie odegrana zostala 
pod batutą Feliksa Weingartnera kanlata na śmierć 
Józefa II, poczem zebranych powiał prof. Guido 
Adler. Następnie prezydent Hainisch wygłosił mo- 
wę, w któreł zaznaczył, że Becthoven należy mc- 
wiko do Wiednia i do narodu niemieckicgo, lecz 
fo całej ludzkości. Przemawiał następnie kanclerz 
Seipel, austriacki minister oświaty Schmitz, bur- 
aństrz Seitz, nieniieckł mimster spraw wewnętrz- 
aych Kewell, poseł amerykański Washbury. bel- 
giiski minister spraw zagranicznych Vandervelde, 
mancuski mister oświaty Herriot, posel angielski 
Złaiston. delegat Wegier Bass, delegat włoski Piotr 
Mascagni, Holemidcrczyk van Berestoyu, przedsta- 


wiciel rządu polskiego dr. Juijusz Twardowski, dy- 
rektor konserwatorjum w Bukareszcie Ottescu, po- 
sei iugoslowiański Milojevic, przedstawiciel rządu 
akarskiego Doret i czechosłowacki minister 
ty Hodża Na cześć gości zagranicznych wy- 
dal kanclerz Seipel przyjęcie w hatclu Imperial. 

Delegat polski Juliusz Twardowski rozpo- 
czął przesnówienie swoje w języku polshim sło- 
wanii: Naród polski, który wydał Szopena, składa 
ci hołd. krółu duchu w niebiesiech sztuki. W nie- 
mieckicj części przemówienia mówca przypom- 
mial, że dziela Beethovena grywane były w War- 
szawie przed 120 laty przez towarzystwo muzycz- 
no-literschic, którcgo czimkiem był poela nie- 
micckł. żyjący wówczas w Warszawie E. T. A. 
Hoffmann. 


dr. 


ZATARG O ALBANJE 
Londyn, 26 marca (PAT). Dyplomatyczny kores- 
nondeni .Daily Telegraph“ donosi, że Mussolini 
wyraził swoją zgodę na utworzenie komisji w 
sprawie albańskiej międzynarodowei, składającej 
się z rzeczoznawców wojskowych. 


brześląd gospodarczy 


POKRYCIE OBIEGU RILETÓW BANKU 
POLSKIEGO 

Ustalenie kursu złotego wraz z bezdeficytową 

spodar ką budżetową stanowią podstawę uzdro- 
wienia finansów państwowych i życia gospodar- 
czego. Ustabilizawanie waluty i zdobycie dla niej 
zaufania stało się możliwe skutkiem stałego zwięk- 
szania się pokrycia obiegu biletów banku polskie- 
go. Kruszcowe imirycie, wymagane wedle sta- 
tutu banku polskiego w wysokości 30% obiegu, 
doszlo obecnie już niemal do podwójnej wysoko. 
ści, osiągnęło bowiem 59%. 

NAPRAWIENIE KRZYWDY 

„Dziennik Ustaw" przynosi niezmiernie ważny 
dekret prezydenta Rzplitej. dotyczący przeracho- 
wania wpłat oszczędnościowych. złożonych w 
swoim czasie w walutach obcych w PKO bezpo- 
średnio, lub przekazanych z zagranicy. za pośred- 
nictwein placówek dyploniatycznych. organizacyj 
i banków. Dekret ustala. iż wszelkie tego rodzaju 
wpłaty pczeracliowywane być winne wedlug pa- 
1yletu 5'I8 zł. za 1 dolara i wymłacenie w złotych 
z doli «m 374 w stosunku rocznym, 
licząc od dnia 1 marca 1914 r. do dnia 1 lipca 1926. 
Jest to częściowe badaj naprawienie krzywdy Po- 
igkom umerykańskim którzy olbrzymie kwoty w 
dolarach u:nieścili swego czasu w PKO. 

PRZESYŁKI POCZTOWE Z DARAMI 

Manipulacja ucina z przesyłkami pocztowemi, 
zawierającemi dary nadsyłane z zagranicy dla o= 
sób niezamożnych. została bardzo uproszczona na- 
wem rozporządzeniem ministerstwa skarbu. O ile 
w przesyłce zuajdnją stę tylko używane rzeczy. 
jak odzież. bielizna, Obuwie, urzędy celne zwalnia- 
Ją je od cła. Strma winna jedynie przy odbiorze 
przesyłki z urzędu pocztowego podpisać dckłara- 
cię, że przesyłka została nadesłana w darze i że 
iej nie odstąpi nikomu. Rzeczy nowe nic są wolne 
od cła. Gdyby w przesylce znaleziono przy rewi- 
zh, prócz używanych rzeczy, również przedmioty 
nowe, a charakter całej przesyłki jako daru prze- 
znaczonego dla niezamożnej osoby, nie wzbudzał 
wątpliwości, inoże urząd celny oclić nowe rzeczy, 
a używarc odprawić bez cła. 


KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 26 marca (PAT). Dolary 8'92, 8'94, 
S'%0. Belgia 124'75, 12506, 12444. Tlolandia 338'70, 
359'60. 357'80. Londyn 443/57 1 pół. 4352, 4365, 
43/41. Nowy Jork 895, 8'94. 8'96, 8'92. Paryż 35'16, 
d5'10, 35'19, 35'01. Praga 2657. 26'54, 26/66. 26/48. 
Szwajcaria 17755. 172*36. 17279, 171'94. Włochy 
41/33. 41'44, 41/22. Wiedeń 126'16. 126——, 12631, 
125'69. 


Związki i zóromadzenia 


BACZNOŚĆ CZERWONY PRĄDNIK!! — Przy 
wyborach do gminy informacji i porady prawnej 
udzielać będą tow. senator Jan Englisch i tow. Zy- 
£imunt Gross. Prezydjum Rady Robotniczej. 

ZGROMADZENIE KRAWCÓW odbędzie się w 
niedzielę 27 bm. o godzinie 10 przedpohidniem w 
Domy Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5. Sprawa 
cennikowa. Referent z Warszawy. 

SCENA TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
CZEGO W PODGÓRZU (plac Serkowskiego 7) — 
odegra w niedzielę dnia 27 marca br. o godzinie 6 
wieczorem komedię w 4 aktach p. t. „Lekkomyślna 
siostra" Perzyńskiego. 


POSIEDZENIE ZARZADU MURARZY odbędzie 
się we wtorek 29 hm. o godzinie 6 wieczór. Sprawy 
ważne, uprasza się o przybycie kompletu. 

BIBLJOTEKA ROBOTNICZA przy ul. Dunajew- 
skiego 5, Il. p. na lewo, bozało zaopatrzona w 
książki treści beletrystycznej i naukowej otwarta 
w niedzieie od godz. 9.30—1-szej i we czwartki nd 
6—8 wiecz. Wkładka miesięczna 70 groszy. Kaucja 
3 złote. 

TARNÓW. W niedzielę 27 bm. jako w pierwszą 
rocznicę śmierci tow. dra Eliasza Simchego, wie- 
toletniego prezesa PPS w larnowie a do ostat- 
niej chwili Życia sekretarza PPS, odbedzie się uro- 
czysty obchód ku jego czci. O godzinie 3 popolu- 
dniu zbiórka w Domu robotniczym, stanitąd po- 
chód na cmentarz żydowski, przemówienia i od- 
słonięcie pomnika O godz 7 wieczorem akademia. 
W programie przemówienie tow. red. Haeckera, 
chór TUR i deklamacje. Wszyscy towarzysze i 
towarzyszki proszeni są o liczny udział, 

TUR W LIBIAŻU. W niedzielę 27 bm. o godz. 2 
popołudniu zebranie organizacyjne oddziału, o go- 
dzinie 4 popołudniu odczyt tow. Romana Szymańñ- 
skiego „Klasa robotnicza a oświata“. 


Jak Cię widzą 
Tak Cię piszą! 


Ubrania w plerwszorzędnym wykonaniu 


Firma Hojtasz i Wołkowicz 
Kraków, Podwale 5, Tel. 3346. 
Ceny niskie, 443 Warunki dogodne 


REPERTUAR 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Wiecznie młody”, wiecz.: „Pa* 
tęga reklamy". 
Poniedziałek: „Mecenas Bołbec | jego mąż” (po- 
pularne). 
Wtorek: „Potęga reklamy". 
TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Niedziela: „Tomcio Paluch". 
KINOTEATRY 
Ragatela: „Żywa naska". 
Nowości: „Skompromitowana mężatka". 
Promień: „Kobieta o nieczystem sumieniu". 
Reduta: „Przy kominku" — 2 serie, 12 aktów oraz 
„Czego nie czyni się z mil ", komedia. 
Sztuka: „Skrzypek z Florencji". 
Uciecha: „Don Kiszot” z Patem i Patachonem. 
Wanda: „Uśmiechy życia 
Warszawa: „Dziewczę z Północy". 


RADJO 
Niedziela 27 marca 

Kraków (422 im.). 15.00-17.00: Transmisja 2 Warsza- 
wy. 17,40—18.40: Transmisia z Warszawy. 18.40—19.00: 
Rozmaitości. 19.19.25: Autorecytacie poetyckie — wy- 
głos! Dr. Helena d'Abancourt. 19.30—19.55: Odczyt p. t. 
„Doniostość nauk towaroznawczych w żychi gospodar- 
czem”. 20.00--20.30: Przerwa, ewentualnie komumikaty. 
20.30: Transmisja stacji warszawskie. ” 

Warszawa (1111 m.). 14.15—14.40: Odczyt p. t. „Kwie- 
iak-JabHcowtec i môl namietnik — ch życke | zwalcza- 
nie”. — Komunikat meteorologiczny, 15.00—17.00; T' 
misja z Fifharmonji warszawskie) koncertu symionicz- 
nego z cyklu Beethovena. 17.00—17,25: Program dla 
dzieci. 17.30: „Pomylone Fale" — sketch. 18,00: Koncert 
popołudniowy. 18.4U—19.00: Rozmaitości — wygłosi p. 
L. Lawiński. 19.00—-19.25: Odczyt p. Ł „Zygmunt Au- 
zust | Barbara Radziwillówna" — wygłosi prot. Henryk 
Mościcki. 19.30—19.55: Odczyt p. t. „Pochodzenie Arjów 
w świetle nowych badań elnologicznych" —- wygłosi p. 
Stanisław Poniatowski. 19.55—20.20: Odczyt p. t. „Liłe- 
ratura współczesna" — wyglasi min. Leon Wasilewski. 
20.20— 20,90: Przerwa 20.30: Koncert wieczorny (muzy- 
ka skandynawska). 20.30: Transmisia muzyki tanecznej 
z kawiami „(iastronomia", 

Paniedziałek 2A marca 

Kraków (422 m.). 18.00—18.40: Transmisja stacji war- 
szawskiej. 15.40—19.00: Rozmaitości. 19.00—19.25: Od- 
czyt p. t. Znakomyci Anglicy naszych dni" — wyglaci 
dr. R. Dyboski, proi. Uniw. Jag. 19.30—19.55: Odczyt 
p. t „Sztuka śrędneowieczna, a starożytna” — wygłosi 
dr. W. Mote. prof. Uniw. Jag. 20.00—20.30: Przerwa, 
ewentualnie komunikaty. 20.30: Transmrsja stach wart- 
szawskiel. 

Warszawa (1111 m). 15.60—15.25: Komunikaty: gospo- 
darczy i Ineteoroloriczny. 15.30—17.30: Stacja nioczyn- 
na. 17.30-17.55: Odczyt p. t. „Zagadnienia reformy 
szkolnictwa w Polsce", 18.00—18.40: Koncert popolu- 
dniowy, Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni „Qa- 
strananja". 18.40—19.00: Rozmaitości — wygłosi p. Bo- 
cheński. 19.00—19.25: 43-cla lekcja kursu elementarnego 
lezyka francuskiego. 19.30—19.45: Komunikat rolniczy. 
19.45—20.10: Odczyt p. t. „Epoka Stanisława Augusta 
i jej znaczenie w rozwoju Warszawy". 2010—20.30: 
Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20.30: Koncert 
wieczorny (muzyka operowa). Sygnal czasu. Komani- 
katy prasowe. 
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LISTY Z KRAJ 


Krzeszowice, 22 marca. 
ROZBICIE RADY GMINNEJ 

Przy wyborach do Rady gminnej w Krzeszowi- 
cach przed 7 łaty burmistrzem został wybrany p. 
Fr. Kulczycki. poparty jedynie przez wyborców 
3-go a szczególnie 4-go koła. Rządził dość możli- 
wie, jednak brakowało mu energji, ażeby ukrócić 
wybryki niektórych kacyków hr. Potockich oraz 
tych radnych, którzy swój mandat uważali za do- 
brą posade w gminie. A z czasam i p. Kulczyckie- 
mu zachciało się być większym panem aniżeli sam 
nim być mógł. Zaczął sobie robatników i chłopów 
lekceważyć a natomiast kumać się z samymi „iep- 
szymi* jak ks. kat. A. Konieczny, ks. prob. Mo- 
lajko. insp. hr. Potockich p. Moss, restaurator ko- 
lejowy Głownia, handlarz drzewa Wyka i inni. To 
się też na nim samym przy obecnych wyborach 
zemściło. Wybory były z góry przez powyższych 
macherów z kliki endecko-chadeckiej przesądzone. 
P. Kulczycki urządził kilka bankietów u siebie w 
domu, przyczem ks. Konieczny i p. Moss w taki 
tańców na bankiecie, przyrzekli i dali słowo ho- 
moru p. Kulczyckiemu, że wybiorą go nadal bur- 
mistrzem w zamian za poparcie ich przy calej ak- 
cji wyborczej. Układ został zawarty i p. Kulczycki 
był już całkiem w niebie, gdy wybory daty zado- 
walniający wynik powyższej klice. 

Lecz teraz nastąpiło rozczarowanie! Klika en- 
decko-chadecka pomyślała sobie: „Jeśli ty Kul- 


czycki nam uwierzyleś, to my absolutnie tobie wie- , sz 
| dy gotowanej", 


rzyć nie możemy — a teraz sobie wybiczzeniy bur 
mistrzem kogo sami zeclicemy”. Zapomniawszy o 
danem słowie, micli ogromną ochotę wybrać bur- 
mistrzem insp, Mossa, lecz obywatele zaczęli po- 
bąkiwać pod nosem, że zrobią ogromną demonstra- 
cje przeciw takim zakusom „dworskim“ Potoc- 
kich. Klika to zauważyła i postanowiła wybrać 
burmistrzem aptekarza Rybackiego, zaś p. Mossa 
jego zastępcą. Lecz ta cudaczna robota zaczęla się 
niepodobać kilku uczciwym radnym (ak Bogacki, 
Włodarczyk, Fijałkowski, Molik, Mazur i inni), któ- 
rzy stanowczo oświadczyli ks. katechecie. żę na 
jego robotę absolutnie się nie zgodzą i zażądali za- 
warcia kompromisu. Naturalnie ks. katecheta mu- 
siat się najpierw porozumieć z administratorem 
Potockich, przyczem p. Moss oświadczył katego- 
rycznie, że z on z Wice-burmistrzowstwa ani na 
krok nie ustąpi, a to dlatego, że przecież klika ich 
ma przeważającą większość. 

Zaczęły się posiedzenia rady i wybór burmi- 
strza. Na pierwszem posiedzeniu burmistrzem za- 
stał wybrany p. Rybacki 16 glosami, p. Kulczycki 
otrzymał 14 głosów, 2 kartki były czyste. Wybór 
został zakwestjonowany. Teraz zaczęla Się nagon- 
ka ze strony kliki endecko-chadeckiej a szczegól- 
nie księdza katechety, który całymi dniami 1 wic- 
czorami latał po mieszkaniach radnych nakłaniając 
ich, żeby głosowali za jego propozycją. Częściowo 
złapał paru. jak Grondal A., Świstak i inni, lecz 
1 to na nic się zdało. Przy drugim wyborze 10 ucz- 
ciwych radnych chcąc dalej bronić interesów gmi- 
ny, musiało opuścić salę posiedzeń, untemożliwia- 
jac w ten sposób dalsze wybory. Tego już było 
księdzu katechecie zadużo i zaczął jeździć z Mos- 
sem, Głownią i Orczykowskim po Chrzanowie (czy 
do p. starosty? taki) żeby jakimś cudem zmusić 
przynajmniej dwóch z dziesiątki do wzięcia udziału 
w posiedzeniach. 

Ale ci zaczęli się bronić, a mianowicie zwolali 
wiec na niedzielę 20 bm. do sali gminnej i tam zło- 
żyli sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
i z posiedzeń i przedstawili skandaliczne następ- 
stwa w razle zwycięstwa kliki oraz napiętnowali 
haniebne machinacje księdza katechety, Zebrani a- 
bywatele uchwalili zaapelować do sumienia p. Dr. 
Walkowskiego (bardzo poważanego przez ludność 
robotniczo-chłopską), aby szedł naprawdę po linii 
interesów gminy i obywateli, a w przeciwnym ra- 
zie aby zlożył swój mandat z 4 koła. Zarazem po- 
lecono tymże dziesięciu radnym, aby już do Żad- 
nych kompromisów nie przystępowali i na trze- 
ciem posiedzeniu mandaty swe złożyli. 

W poniedziałek 21 bm. miało się odbyć posiedze- 
nie rady, a ht na godzinę przedtem cała masa 
wyborców z trzeciego i czwartego koła zobrala 
się w sali gminnej. Gdy klika macherów zaczęła 
swe posiedzenią, uczciwi radnl opuścili salę. P. Bo- 
ga nie jawil się na posiedzeniu, ale przysłał pi- 
semną rezygnację, z zaznaczeniem. że z taką han- 
dą wspólpracować nia może, przyczem złożył na 
biednych miasta 10 zł. 

Dziwić się należy Komendantowi posteruuku po- 
dicil, który na wezwanie księdza natycinniast zja- 
wil się z wszystkimi posterunkowymi, żądając na- 
tychmiastowega opuszczenia sali przez obywateli. 
Naturalnie dostał zaraz należną odprawę od zebra- 
dych, poczem zachował się dość grzecznie. 

Dużo jeszcze można opowiedzieć: ile lo pienię- 


dzy wydała szajka endecko-chadecka na wybory. 
ile przepili agitatorzy i ile pozostało w ich kiesze- 


niach. Sami zaczynają już oni o tem gadać, a to | 


dlatego, że nie wszyscy otrzymali posady, bo w 
redakcji „Ludu Katolickiego” było miejsce tylko dla 
jednego agitatora (byłego komunistę z grupy Alhi- 
sia Rosenzweiga). Jasno z tego wynika, jaka to 
zbieranina się połączyła, byle tylko robotnika i 
chłopa wyzyskać. Wyborami obecnemi powinna 
slę zainteresować Wcjewództwo i nie dopuścić do 
zagarnięcia władzy mlejskiej przez adoratorów 
św. Teresy, a zarazem pupilów hr. Potockich, 
—0a0— 
Harklowa ad Jasło, 26 marca. 
ZABYTEK ŚREDNIOWIECZA 

Dnia 13 bm. miał się odbyć w Harklowej ad- 
czyt tow. Pilcha z Jasła na temat „Znaczenie Kas 
Chorych dla robotników". Odczyt ten nie spado- 
bał się jednak naszemu ksi-dzu proboszczowi Mar- 
cinowi Stecowi, który już na kazaniu zaczą! wy- 
gadywać nie stworzone rzeczy pod adreseni pra- 
lezenta i Kas Chorych: 

— Wieczorem prawdopodobnie ma przyjechać 
lakiś hauwkacz — mówił rozwścieczony księżutek 
— ma odczyt o Kasach Chorych, który wam na- 
opowiada niestworzone rzeczy i nawyniyśla na 
religię. Musi to robić, bo to jest iego interes, za 
który mu płacą no i zarazem aby sobie obiecan- 
kami zjednać ludzi przed wyborami, bo się chce 
wybić na posła. A ty robotniku 'ak Ci się rowo- 
dziła przed 20 laty, tak ci się i dzisiaj powodzi, 
chodzisz taksamo zasmarowany iakeś chodził, a 
jak przyjdziesz do Kasy Chorych to ci daczą wo- 


Ślicznie kłamie czcigodny ksiądz dobrodziej! 
Możeby tak przyszedł do której z Kas i przypa- 
trzył się bilansowi — a przekona się, że wydatki 
na administrację nie przekraczają 12% od przy- 
chodu, urzędnicy zaś pracują sami więcej. jak 
ksiądz w swej parafji. Co do leczenia, to ci co się 
leczą w Kasach Chorych, chwalą sobie leczenie 
kasowe, tylko księdzu się ono nie podoba. Oczy- 
wiście, mimo szalonych zabiegów księdza, odczyt 
ur Pilcha odbył się przy udziale kilkudziesięciu 
nazi. 

To jest jeszcze niczem w porównaniu do nauki 
tego księdza na lekcji religii w szkoł». Ksiądz ten 
dzieci szkolne — poprostu uczy kłamać a co gor- 
sze kraść, bo mówi dzieciom w ten sposób: 
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— Jeżeli zobaczycie. że ojciec lub brat czyta 
w domu i prenumeruje „Naprzód* lub „Przyjacie- 
la Ludu" to weźcie taką gazetę pokryjamu | spal- 
cle, a później gdyby się was pytano gdzie ona się 
podziała to odpowiedzcie, że zginęła. 

Komentarze zbyteczne. Zamiast nauki slowa Do- 
żego, nauka kłamstwa! Wogółe ksiądz ten traktu- 
je tutejszą ludność jak stado baranów, których 
należy batem bić i wełnę z nich strzyc. Jeżefi 
przyjdzie któryś z tow. do trzymania dziecka przy 
chrzcie, to całe grono adprawia z kościoła, naka- 
zując przyprowadzić innego ojca chrzestnego, ho 
on socjalistów nie dopuści. Ślubu w sobotę nie da, 
bo jego zdaniem ludzie by się popili i na mszę Św. 
by w niedzielę nie przyszli, tak że niejednokrotnie 
ludzie do innej parafji wyjeżdżają aby ślub wziąć. 
W kościele jeżeli usiądzie w ławce mąż z żoną. 
rozpędza ich mówiąc, że jak chcą razem siedzieć, 
to mogą iść do domu na przypiecek. Na kazaniu 
zabrania czytać książek, które nie mają pieczątki 
i podpisu biskupa. Kochany księżułku, prawie cała 
paratja ma cię już dosyć; jeśli chcesz ze swymi pa- 
rafjanami zgodnie żyć, to nie politykę uprawiaj na 
ambonie, nie sie} nlenawiści między ludźmi. nie 
ucz kłamstwa i złodziejstwa dzieci, ale głoś z am- 
bany słowo boże, ucz dzieci szanować ojca 1 star= 
sze rodzeństwo a wszystkich ucz miłości bliźniego 
i sam daj przykład. 


ROZMAITOŚCI 


ŚWINIE POŻARŁY ZAOSZCZĘDZONE PIE- 
NIADZE. Niemałą szkodę poniósł gospodarz w Ja- 
mielniku (Pomorze). Mając większą sumę gotówki 
w domu, schował ja do siennika. Kiedy zaś zmie- 
niat słomę w sienniku, rzucił już zużytą slonię do 
chlewa jako podściółkę dla świn. Jakie było jego 
zdumienie, kiedy przypomniawszy sobie o golów= 
ce, poszedł do chlewa i zobaczył resztki sakiewki 
i gotówki pożarte przez świnie. Stracił przez swo- 
ją nieuwagę około 500 zł, które zebrał wielką 
oszczędnością. 

SPRZEDAŁ ŻONĘ. Pewien chlop francuski, jak 
donoszą z Paryża, sprzedał przyjacielowi swą mło- 
dą żonę za 20.000 franków. Wkrótce pożałował tej 
transakcji, kiedy jednak chciał odebrać przylacie- 
lowi żonę, ten go zabił. 


DOM KONFEKCYJNY 


EMIL KATZ, GRODZKA L. 26. 


Polecą na sezon letni kontekcję męską i chło- 
pięcą, wielki wybór ubrań sportowych i stu- 
denckich — Ubrania, raglany gotowe i na 
miarę z materjałów krajowych i zagranicznych. 


rd a zka) bardzo umiarkowane. 


TUW Adio 
zdetektory, kryształy 


Faliks Laksberger, Kraków, ui św. e. Li 
EN EE ŻE | 


ZAKŁAD KU:NIERSKI 
STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIEGO 
; Kraków, ul. Koparnika L. a 
|ÓRODS BZ santed A Taie 
po cenie jaknajniżezej. 453 


Instrumenty muzyczne 


1 przybory do tychże — 
485 tecznia pa cenach 


izeikie naprawy usku- 
irkowanych 


PRACOWNIA INSTAUMENTOW MUZYCZNYCH 
Józefa Zająca 
Kraków, ul. Florjańska 21. == 


Na mandolinię SEE== 


mma  CIEGHANOWSKI — Falicjasek 21. 


Żdumiewa ące! Z. 890 kosztuje dobry zegarek 
arwejcarski wyreguloweny, płaski z Bclo letnią 

gwarancją w znanej firmie 281 
M Poziuański — Warszawa Nowy Svlat 12, 
W lepszym pul. zł. 10.15, piaaki „Ankier” 12,56, 
w iepaz. gat. 18.70, płaski z sekundn. 17.60, w lepsz. 
gat. 19.05, „Moser” 21.26, w lepsz, gat. 2480. Ze- 
gu męskie, damskie 15.50. Budzik okragly ni- 
łowy 11.75. 1376, 16.26. Do każdego zegarka do- 
chodzi premja. Wysyłamy za zaliczaniem pocztowem, 
W razie piesnodohania się — zwrot lub zamiana, 


Oryginalne 119 


„Brennahorć i „Pramier' oraz 
nnych typów poleca najtaniej 


1. BOTWIN, Kraków, 
ul. Florjańska L. 30. 


lustrawana ceoslki wysyła za nat 
aelewe | sa miarę, mdha 
matarjały blalskia | aa- 


MARINY: 


J.i S. Emmer, Kraków 4 A 
front. — ulica Florjańska 


280 Taist 4211, 
Warunki dogodne. 


Uwaga ma dokładny adron 
Wielki wybór. 


Na sezon wiosenny -E 
po_ cenach znacznie zniżonych 


Ubiery męskie, studenckie i dziecięce. — 
Ubrania sportowe, raglany wiosenne i t. p. 
w wielkim wyborze. 274 
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N A PRZOD“ — Nr. 72 Poniedziałek 28 marca-1927 
>> > LĄ ŻZŹ ŚL 
ZAWIADOMIENIE. 


W poniedzialek Unia 4-go kwietnia 1827 r. o godzinie 
|*-moj wisezorem odbędzie się w kantorze Drukarni Lu- 
|dowej w Krakowie, przy ula Dunajewskiego 5 na pacierze 


ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE EE 


Członków Towarzystwa Domu Robotnicragn w Krakowie 
Stow. zarej. z ograniczoną porgią 


NACZYNIA. 
KUCHENNE 


sra | | Zeserowa 


Ewe ZE 


W kładzie przyborów 


go i dzwonków elekiry: 

Gznych firmy „Lux”, 

Plac Dominikański 2: 
Telefon 33-85. 


„RONDO“ najtańszy, 
najlepszy, wypróbowa- 
ny, zagraniczny Radja 
Detektor ze skalą do 
rogulowańia komplelny 
z kryształem wraz z 20 
procent podatkiem dla 
poczty aż do odwoła- 
nia kosztuje zł. 13:50. 


MAPKI listowe, 

REPRODUKCJE ariy- 
etyczne, 

WZORY do malowania, 

OBRAZY świętych, 

OBRAZY oryg. malarzy 
polskich. 

KSIĄŻECZKI dla dzieci 
da czytania i malowa- 
nia doałarczamy po ce- 
nach majniższych. 


Pierwsza Żródło zakupu, 


z następującym porządkiem dzieunym: 

1) Qdczylanie protokołu z ostatniego Walnego Zproma- 

zenia. 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z zamknięcia rachun- 
kowego za ezsa do 31 grudnia 1926 i udzielonie abao- 
lutorjum. 

3) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysków. 

4) Uzgodnienie statulu z ustawą o spółdzielniach. 

5) Wybór Rady Nadzorczej. 

6) Wnioski członków. 


Ma gjozedrigize galunki 
s a 


Zamknięcie rachunkowe i bilans za czas do 31 grud- 
dnia 1828 r. przeglądać mogą członkowie Towarzystwa 
codziennie od godz. 9-tcj rano do 12-tej w południa u pod- "A 1 
pisanego prozesa Rady Nadzorczej w Drukarni Ludowej 


Uema 


on konkurancy]nyoh. — 
Üskutecaniemy montaż 
łu ma miejscu za 
opłatą. — Tanim 


kosztem można sluchać 
komunikatów, koncer- 
łów, odczytów z Kra- 
kowskiej atacji nadaw- 
czej i traoaminji War- 
Każdy moża 


szawskiej. 
sable taki 


Je 
ryku golakim, niamlackirn, 
TEJ 1 angielskim. 

Zaatąpcy poszukiwani 
w Katowicach, Poznaniu 
Wlinia | Warszawie. 


w Krskowie, ul. Dunajcwskie, 


krełare: 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Domu Rebatniozego w Krakowie 


Jaroszewski Eolesław 


ae sy si 
"wz. 


NIOAWNICTWA 


SALONÓW MALARZY 
ZAGRANICZNYCH 


go L 5. 


Prezes: 


Schifł REZ EL 02 


MRA 


Kraków, ul. Grodzka 33 ‘4 podworcu. 


KON ane ZonrERyw 


MĘSKA | 
T N EEN 


Kraków, Forjańska 37 


(wajócie przaz sień), 


zagraolczna poleca A. Brosa, 

Kraków, uL Florjańska L 44 

(Narożnik obok Bramy Ftor- 
jańskiej). 


MEBLE 


naraty030'/otaniej 


Skromne i wykwintne, w wiel- 
kim wyborze, z gwarancją za 
jakość. — (Własna pracownia 
tapicaraku nadal Stolaraka 13) 


S. FRISCH 
na 18 
. Marka). 


Radjo- Amatorzy 


Oglądnijcie ceny w wystawie 
firmy Komorowsklego przy 
ulicy Florjańskiaj L. 33, 
a przekonacia się, że lam 
kupicie dobrze i najtaniej 

Na składzie wszystko co po 


trzeba do radja. 


Nia zapomnijcie! 
Florjańska 
NA SPŁATY 

Otomany, kanapy z oparciem 

I kanapy rozkładane, saloniki. 

Naprawia i wykonuje wszelki 

robotę” 

Najtańsza 


Pracownia Tapicerska 


elses iw. Tomasa |. 4. 
try Piwo Fazepansi z 


Kraków, Szp 
(róg ul. 6 


Wysprzedaż 
różnych nnezyń kuchen- 
88 nych i atołowych 


Zniżka 30 da 50% 


Emalja, szkło, porcelana, 
aluminium, slpacca 1 t. p. 


DOM TOWAROWY 


Kraków, ul. Bracka L. 18. 


NA RATY * 


Otomany, kanapy, ma 
terace sprężynoweiwłó- 
slenne, łóżka składane 


roboty w zakres tapl- 
cersiwa wchodzące 
wykonuje 


H. BARDACH 


uilca Starowiślna L. 85. 


Wózek dziecinny 


markl „Brennabor” używany 
do sprzedania ul. Szlak L 30 
Krajewski 


PPPPEYWWW 


Dla Pań i Panów 


| maszynki da miesa | 
każdego systemu pad gwaran= 
cią, prymuey, żelazka do pra- 
nowania, wsadzam nowe ostrza 
da noży 
Specjalna ostrzenia brzyław 
oraz ostrzę noże inteoligutor- 
skie | masarakie, nożyczki, 
maszynki do włosów i t p. 
Wykonania plarwszerządna 
J. MYSZKOWSKI 
Kraków, uiios Dieilawzka 46 
Posiadam na składzie wazel- 
kie powyżaze artykuły w 
wielkim wyborze. 


SALONIKI|__— 


otomany, kanapki rozkła- 
dane, łóżka blaszane, ma- 
terace włósienne, na raty. 


LUSZOWICZ 


Kraków, Florjańska 44, 


I polowe oraz wszełkie |g 


Z dniem 15 b. m. objąłem kierownictwo 


Handlu kotonialno-Spożywczego 


i wyszynku oraz Sprzedaży wszelkich trunków 
pod tlrmą I 


Róża Klein, Długa 33. 


Polecam: wielki wybór win, wódek, Jikierów 
J i wszbikich Lrunków oraz towary kolonialno- 
spożywcze pierwszej jakości. 


Daniel Bronisław Presser 


długaletni kierawn k Fy A. ROSE. 


.+.22444202 


NA RATY! NA RATY! 
„WARSZAWIANKA“ 


Kraków, ul, Fiorjańska L. 38, i. p. 


poleca na sezon wiosenny wielki wybór sukien 
i okryć damskich najaowszych model! zagr. oraz 
ubiory ! zarzutki męskie z własnej plerwazorzędnej 
wytwórni w Warszawie. Ceny bardzo przyst s 
Wzrunki nader dogodne. 448 Uwaga na ui 


„WARSZAWIANKA Kraków, Fjańska381.p, $ | 


FORTEPIANY 
i PIANINA 
BLEYEL, Paryż 

& krysia PE 


Wł.Bołoński 23 


Kraków, Rynek gł. 34. Palae piski, 


latai pe najtańszych 
catach polses 


Jadwiga Cypes — Kraków, Poselska 20. 
.« reopoaceo0 acc00000050 


damakla pa naj 
tańszych canach 


MAINOWSZE KAPELISIE =: 


JADWIGA CYPES — KRAKOW, POSELSKA L. 20. 


NA RATY! NA RATY! 


na dogadnych warunkach o 28 procent taniaj 

SPRZEDAJE: 16 

sukna na kozstjumy, płaszcze, ubrania, palta, jakateż go: 

towa aweatry, pledy, crepe de chine, różna płótna krajowa 

i zagran, kołdry, firanki, kapy wełniane 1 pluszowe, 
portjery, dywany i chodniki, 

H. LIEBER, Kraków, Dletlowska 91. 


= 


Najkorzystniejsze źródło zakupu konżekcji dzie 
cięcej jak płaszczyki, ubranka, sukienki, kape- 
luaiki, wyroby wełniane i pończosznicze itd. 381 
w Krakowie, przy pi. Marjackim L. 9. 
JOZEF ZUBIKOWSKI. 


aa 0000 AN ŁC 0 — 
Qbrazy malarzy polskich sprzedaje najtaniej 


Z. ZIEMBICKI * 
*" KRAKOW — PLAC MARJACKI L. 2. 
Osebam powaym KJ. ma prawiacją da wylara, Wszakie udogad- 
nienia przy scaly, Wialhi wybór akwatari 
do doharaoy) mniej "psiej malarzy jeż od zł 10 
Wa włętoym Istarele rważać prazzę ni adros (ak 
RA eo yn 0 z a e E 


ORTEPIANY 


Pianina — harmo) — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane stale na ekladzie. 1258 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


LUDWIK LAZAR 


poleca 


BIELSRIE Piwoł 
MARCOWE i PORTER Ż 


zamówienia uskntecznia również i na prowincję. 


Kraków: Gołębia 5 | Łobzów tel. 4040 


BF Już nadeszły w wielkim wyborze "Wi Magazyn ubiorów męskich 
Ubrania wiosenne, zarzutki, płaszcze impregnowane i gumowe 


sprzedaje na adodnych warunkach bez doiiczenia procentów Kraków, ul. Floriańska L. 16. 


K. BRACHFELD 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Merian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krekowie, ulicą Dunajewskiego 5 (tel. 1310), 


